4, 


Nr. 222. j 


ychodzi rodzinie o godzinie 3. 
poudieu 2 wyjgtkien niedziel | dad 
a koiąiecznyci. 

Przedpłata wynosi: i 
MIEJSCOWA twartaluio . 4 złr 60 mat, He 


maDEiĘuZU0 « . a jago „ 
Z przegyikę poeziywa: 
mienięczni0 7 | 7 Ż4F. — p 
w państwie uuztejzokim . . 8 y -y 
do Prus i Rzeszy siomieckiej 
„ Francji . 


» Belgii ; Bzwnjearji |. 5 ( o Twie, 
| + Włoch, Tur jii kgiesiw Naida, | i t 


„ Sorbii . f . 


kosziaje LU ent, 


Numer pojedynczy 


Od administracji. 
Przedpłata na IV. kwartał: 


we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50,, 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
„miesięcznie 2 złr. 
kwartalnie SE 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
nameraty, bf szan. prenumeratorowie nie do- 
znali przorwy w przesyłce. 


LE IW d 28. wrześsia 


(Cele przekształcenia się wiernokonstytueyj- 
mych frakcyj na kłab niemiecki. — Skutki tego 
przekształcenia się. — Epilog współzawodnictwa 
anglo-moskiewskiego w Afganistanie. — Z sejmn 
gradeckiego. — Pierwsze posiedzenie węgierskiej 
Izby posłów.) 


Jaki cei ma na oku dotychczasowa partja 
wiernokonstytucyjna, gdy się przekształcić usi- 
łuje na partję czy klub niemiecki w Radzie pafi- 

stwa? Czy dotąd kluby lewicy wiernokonstytu- 
cyjnej nie były niemieckiemi, a tylko różniły się 

co do zasad na demokratów, postępowych, u- 
miarkowanych i ławę hrabiowską? Więc te ró- 
żnice mają być na kołku zawieszona i odtąd 
zgodnie te frakcje niemieckie mają iść razem 
we wszyskich kwestjach jako jeden klub naro- 
dowy niemiecki, aby tylko módz stawiać silną 
opozycję rządowi dzisiejszemu i przywieść ten 
rząd do upadka?... : ; 

Piękne są te pragnienia centralistów , ale 
snute one są ma tem chyba przypuszczesiu, że 
strona przeciwna zachowywa* się będzie biernie 
i żadnej takiej kwestji nie podniesie, któraby 
mogła pomięszać im szyki i rozsadzić tę, jedy- 
nie na niemieckości opartą jednolitość klnbu na- 
rodowo-niemieckiego. Menerzy centralistyczni już 
dziś nawołują swych zwolenników, aby w Radzie 
państwa nie podnosili %adnej kwestji w libera|- 
nym duchu, gdyż to mogłoby do klubu niemie- 
ckiego zrazić szlachtę niemiecką. Lecz któż mo- 
że im zaręczyć, że podobnej kwestji nia wniesie 

' rząjł lub większość Rady państwa? A wtedy czy 
zdoła się utrzymać jednolitość klubu niemieckie- 
go? Czy mogą wtedy demokraci i postępowi 
głosować przeciw liberalnej reformie i narazić 
się swym wyborcom? Tribune zapowiadała, że 
rząd ma w dolno-austrjackim sejmie wnieść pro- 
jekt reformy wyborczej, nadający prawo wybor- 

„cze po miastach wszystkim płacącym 5 złr. po- 
datku i tym, którzy jakąkolwiek szkołę fachową 
lub: gimnazjum ukończyli, bez względu czy opła- 
cają podatek lub nie. Jeśli taki sam wniosek 
i co do ordynacji wyborczej dla Rady państwa 
postawiony będzie czy od rządu czy od wię- 
kszości w Radzie państwa, to pęknie sam przez 
się klub niemiecki, bo większa część członków 
jego przeciw podobnemu wnioskowi wobec swych 
wyborców głosować nie może. 

Zresztą historja dwudziestu lat ostatnich w 
Austrji poucza, że żadna dotąd opozycja, nawet 


~ wtedy gdy przyszła do większości, nie zdołała 


obalić ministerstwa austrjackiego. Zawsze 26- 
wnętrzne sprawy doprowadzały do przesilenia 
ga" inetowego. Schmerling upadł, gdy miał wię- 
krzość znaczną w Radzie państwa,  Beleredi 
i Hohenwart rządzili, gdy większość była im 
przeciwną, a upadli wówczas, gdy zapewnili 
sobie w nowych wyborach większość przeszło 
dwóch trzecich, upadli z powodu zewnętrznych 
stosunków. A obecnie niema takich zewnętrz- 


Głodowa pożyczka. 
SEWERA. 


"(Ciąg dalszy.) 
` Staiga na progu, spojrzała do koła — na 
łóżku garść tyľko słomy, dzieci zziębnięte, . sina- 
we, wystraszone grzały się przy ominie. Nie 
miała sił płakać, nie była wstanie skarzyć się, 
nie mogła przeklinać, Blada z oczami wiepione- 
"mi w puste łóżko, siadła cicho na ławie nie prze- 
mówiwszy słowa ; dzieci ją obstąpiły, „ głaskały, 
pieściły, lecz nie mogły wydobyć z niej ani Je- 
dnego wyrazu. Marysia patrząc na spłótniałą, Z 
oczami zapatrzonemi matusię, przestraszyła SIę 
i płakać zaczęła, pomagała jej Ulinka. Jaś nie- 
spokojny pociągał matkę za zapaskę. 

— A cóż wam to, Że nie przemówicie i 
Słowa. i 

Do chaty zajrzała Smoleńka. Dzieci ją przy- 
witały całując w rękę. 

Widzizła Smoleńka jak Wątorek wynosił 
za aqkwestratorem pierzynę i zaczęła okropnie 
pomatować na tego draba i odgrażać się. 

Wtedy dopiero z oczu Jagieliny wytrysnęły 
łzy, lecz się nie skarzyła, ani narzekała. 

— «Nie płaczcie tak ciężko, — odezwała się 
Smoleńka bo i mnie coś zaczyna dławić. Dała- 
pra wam, ale Bóg mi świadkiem, samą iestem 
Wybiegła z izby i za chwilę przyniosła dość 
porze dobrą, łataną płachtę. Przykryła nią 

żko. 


-— Tymczasem wystarczy i to — będę ja! kołdry. 


nych stosuków, któreby upadek gabinetu te- 
raźniejszego spowodować mogły! Pomimo usil- 
nych zabiegów centraliści i z Pesztu i z Berlina 
otrzymali już najformalniejszą odprawę. Swoich 
mogą centraliści tumanić, że niemieckość w Au- 
strji jest zagrożona. W Peszcie i Berlinie temu 
nie wierzą i widzą w tem tylko man wr opozy- 
cyjny, nie więcej, aby się dostać do steru. I to 
samo przyjdzie do świadomości i ogółu Niemców 
austrjackich Każda bowiem fikcja w polityce 
może się utrzymać tylko chwilowo, ale a la 
longue wytwarza tylko niesmak i oburzenie u 
tych, którzy się fikcji zładzić dali. A i dziś ci 
sami, którzy agitują tą fikcją o zagrożeniu nie- 
mieckości w Austrji, sami nie wierzą w nią i 
przyparci do muru przyznają, iż to jest tylko 
manewr opozycyjny ! 

Zresztą czyż możliwem jest w Austrji oddać 
rządy jednemu narodowemu stronnictwu, czy to 
zwałoby się polskiem, czeskiem czy niemieckiem? 
Wiernokonstytucyjność dozwalała przynajmniej 
przypuszczać, że stronnictwo jej nie składa się 
z jednej tylko narodowości. Wiernokonstytucyj- 
nemi nazywano rozmaite frakcje polityczne in- 
nych narodowości, jak n p. Włochów w Dalma- 
cji, żydów w Galicji itd, ate już nikt powiedzieć 
nie może, ażeby reprezentacją tych frakcyj mógł 
być klub niemiecki w Radzie państwa. Hasło 
zagad liberalnych u dawnych wiernokonstytucyj 
nych, chociaż fałszywe, bałamuciło wiele kółek 
nie nie-mieckich w Austrji, i ciągnęło je ku sobie. 
Ale gdy wszelkie zasady klub niemiecki zawie- 
sił na kołku, aby tylko módz jedność między so 
bą utrzymać, to i to bałamucenie sig ustanie, i 
żaden a żaden innonarodowiec z klubsm quand 
mème niemieckim sympatyzować nie będzie. A 
tych innonarodowców jest bardzo przeważna więk- 
szość w Austrji! 

* n = 

Przed paru dniami mieliśmy depeszę z Lon- 
dynu, donoszącą nam o wielkiem zwycięztwie, 
odniesionem przez Abdurramana nad Ajubem. 
Jakkolwiek sprawa afgańska, odkąd główni ry- 
wale — Anglia i Moskwa — skryli się za kuli- 
gy, straciła bardzo na znaczeniu, i przestała zaj- 
mować opinię publiczną Europy ; to przecież war- 
to choć w paru słowach wspomnieć o tych wy- 
padkach, które się odbywają obecnie w Afgani- 
stanie, już jeżeli nie dlaczego innego, to wprost 
dlatego, że owi rywale, lubo ukryci za kulisami, 
biorą jednak gorący udział w reżysowaniu owe- 
mi wypadkami. 

Abdurraman jest, jak wiadomo, emirem Af- 
ganistanu, postawionym z ramienia Anglii. Czy- 
telnicy nasi przypominają sobie niezawodnie, że 
Gladstone, przecinając na wszystkich punktach 
akcję polityczną, nawiązaną przez Beaconsfielda, 
przeciął ją także i w Afganistanie, wojska an- 
gielskie wycofał, a z Abdurramanem zawarł trak- 
tat, mocą którego Anglia uznawała tego chana 
za emira, czyli króla całej ziemi afgańskiej. Ale 
podówczas istniał drugi pretendent do tronu af- 
gańskiego, Ajub, i miał sporo zwolenników w 
Heracie, jednej z afgańskich prowincyj. Owóż 
Ajub nie uznał oczywiście Abdnrramana emirem, 
i z partyzantami swoimi rozpoczął z nim wojnę. 
A ponieważ Abdurraman postawiony został przez 
Anglię na tronie afgańskim, więc Moskwa, rzecz 
prosta, popierała Ajuba. Przez cały rok toczyła 
się między dwoma pretendentami zawzięta woj- 
na, niszczyła kraj i dziesiątkowała ludność ku 
wielkiej uciesze dwóch gabinetów, londyńskiego 
i peteraburgskiego, przypatrujących się zdala tym 
zapasom z tem upodobaniem, z jakiem Hiszpanie 
przypatrują się walce byków. | 

Dopóki oba gabinety z jednakową rozrzu- 
tnością podsycały walkę brzęczącą monetą, do-. 
póty Afgańczycy mordowali się nawzajem. Ale 
katastrofa petersburgska przecięła szereg trans- 
portów złota z caratu. Nad Newą poczęto bawić 
się w oszczędności, Ajub przestał odbierać zasił- 
ki, począł więc zalegać z żołdem, a w miarę te- 
go słabnąć poczęła jego gwiazda. Tem więcej o- 
czywiście zaczęła nabierać blasku gwiazda Ab- 
durramana, któremu Anglia systematycznie i da- 


tam jeszcze szukać dla was po wsi jakich ła- 
chów, aby się ino zasłonić od zimna. Może tam 
Bóg da i lepiej. 

Wrócił Antoś od poganiaczki i przyniósł 
szóstkę, była to już piętnasta. Spojrzał aa łzy 
matki, na łóżko, i odrazu zrozumiał wszystko. 

— Byli tu pewno konwisarz z Wątorkiem — 
szepnął do Jagnsi. ; 

Jagusia kiwnięciem głowy przyświadczyła. 

Chłopiec popatrzał na łóżko, podumał i wy- 
sunął się z chaty. ; 

Za nim wykiegła siostra. 

Antoś, nie pomożesz to .skrobać ziemnia- 
ków — wołała. l rę rge 

„ — Zaraz wrócę — odpowiedział chłopiec 
galopując w stronę ogrodu dworskiego. 

idział jak ogrodnik za parkan wyrzucił 

starą słomianą matę, przeszywaną sznurkiem, 
pobiegł, zwinął ją, założył sobie na ramię, i 
przyn ię > e „chaty, > 

idzicie jaka ci pierzyna, świeci się Jak- 
Wj A — odezwał się rozkła dając rr na 

nA ; 

Dzieci, ciesząc się, zaczęły wołać: 

— Matusiu, pierzyną ze złota, patrzcie ino 
ak się świeci. 

Matka spojrzała z poza łez. s i 

Marysia i Ulinka wgramoliły się na łóżko 
i schowały poza matę, okrywając się płachta. 

— Mata ciepła ci jak pierzyna ~- pr sę 4 
wychylając główki z poza słomy. Jaś Z 


— (Cieplutka, Matusin jakby była przety- 


| kana pierzem i nie ci nie ciężka. 


— I cóż nam konwisarz z Wątorkiem zro- 
bią, odezwał się Antoś wesoło. Czego się tu 
trapić matnsiu? A wiecie że może zostanę we 
dworze przy koniach. To i chleba co tydzień 
przyniosę bochenek do chaty. ) 
Weźcie mnie mój Jantoś na poganiacza, 
prosił się Jaś, wychylając głowę z za słomianej 


walki, 
łowy. Propozycja ta równała się zdemaskowaniu 


„m 
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We Lwowie, Czwartek dnia 29. Września 1881. 


lej wypłacała subsydja. Ajub. widząc jak fatal- 
ny dla niego przybiera sprawa obrót, wystąpił 
do Abdurramana z propozycją, aby zaprzestać 
a polubownie kraj podzielić na dwie po- 


swej słabości. Tak ją też zrozumiał Abdurraman, 
i zebrawszy swe zastępy, ruszył na Ajuba. Dnia 
26. bm. spotkały się oba wojska w okolicy Kan- 
daharu, i Ajab został na głowę pobity, zwła- 
szcza że kilka jego pułków zmieuiło sztandar w 
ciągu bitwy, i przeszło na stronę Abdarramana 
pod wpływem magnetycznej siły złota. 

Stronnik Anglii odniósł tedy zwycięztwo, a 
stronnik Moskwy umknął do Heratu, zkąd pra- 
wdopodobnie przeniesie się do carskich posiadło- 
ści, aby w danym razie, gdy minie w Petersbnr- 
gu perjod oszczędności, wzniecić znowu w Af- 
ganistanie wojnę domową. W inuym czasie i 
wśród innych okoliczności fakt ten wywołałby 
zatarg pomiędzy Anglią a Moskwą, a rywaliza- 
cję, istniejącą między niemi, postawiłby od razu 
na porządku dziennym. Ale dzisiaj carat ma in- 
ne, ważniejsze kłopoty w domu, a gabinet Glad- 
stona więcej obchodzą fermerzy irlandzcy, niż a- 
zjatyccy królowie. Pierwszy więc odkłada na lep- 
sze czasy swą cywilizacyjną misję dziejową, a 
Ajubowi w najlepszym razie wyznaczy jeneral- 
ską pensję; drugi zaś, wobec trosk, jakie mu Ir- 
landja nastręcza, nie ma nawet czasu na rado- 
wanie się ze zwycięztwa swojego pupila. 

+ w + 

Z sejmów przedlitawskich niema żadnych 
nowin, prócz tej chyba, że sejm styryjski wybrał 
komisję do zbadania i zdania sprawy z wpływu, 
jaki ostatnie ustawy ġo podatku gruntowym wraz 
> taryfami klasyfikacyjnemi wywrą na dobro 

raju. 

O pierwszem posiedzeniu nowej węgierskiej 
Izby posłów d. 26. bm: *donoszą telegramy : „Po” 
słów zebrała się wielka liczba, i to ze wszyst- 
kich stronnictw ; bardzo wielu jest nowicjuszów. 
Na wniosek kwestora Kovacsa zagaja posiedze- 
nie p. Boer jako najstarszy wiekiem. Uprasza o 
pobłażliwość i powołuje sześciu najmłodszych po- 
słów na sekretarzy. Potzem odczytano zawiado- 
mienie ministra prezydenta, że król we środę za- 
gai sejm mową tronową o godz. 12. w południe 
na zamkn Budzińskim. Zarazem odczytano cere- 
moniał tej uroczystości. 

Jak zawsze od r. 1869, tak i teraz poseł 
Daniel Iranyi (przewódzea skrajnej lewicy, czyli 
koszutowców, lub 48-aków), powstaje i oświad- 
cza w swojem i swoich towarzyszy politycznych 
imieniu, że nie udadzą się na zamek Budziński, 
jeżeli oprócz chorągwi węgierskiej i kroackiej 
powiewać będzie z błanków zamku chorągiew 
czarno-żółta. Jestto. syrzeczne z konstytucją wę” 
gierską i wskazuje dążność usymbolizowania je- 
dności monarchii. Twierdzą, że barwa ezarno- 
żółta jest barwą domu panującego. Otóż Indzie, 
zajmujący się tego rodzaju kwestjami, twierdzą, 
że barwa rodziny Habsburgów jest biało-czerwo” 
na na pamiątkę owego arcyksięcia, który poleg 
pod Jerozolimą, i którego bisły strój był krwią 
zabarwiony. 

Dalej, powiada Iranyi, nie zgadza się z 
konstytucyjnym systemem reprezentacyjnym, aby 
koronowany król zagajał sejm gdzieladziej jak w 
gmachu sejmowym. Taki jest zwyczaj w Anglii i 
Włoszech, tak było za Ludwika Filipa i we 
Francji W Anglii nie odstąpiono od tego zwy- 
czaju nawet wtedy, gdy kobieta zasiadła na tro- 
nie. Wreszcie protestuje Iranyi przeciw uczest- 
nietwu austrjackiego dworactwa (w niemieckiem 
oddano ten wyraz daleko niegrzeczniej: Hof- 
schranzen) w tej uroczystości, skoro król we- 
gierski posiada swój własny dwór węgierski. Nie 
może też z wymogami nowoczesnemi licować 
zwyczaj, że król odczytuje mowę tronowa sie- 
dząc z kołpakiem na głowie. 

Na to odpowiada Tisza : Nie myślę zapusz- 
czać się w wywody prawno-polityczne (niegdyś 
jako przewódzca lewicy podzielał sam te zda- 
ula; p. r.); p. Iraniemu wystarczy zapewne, je- 
żeli jego oświadczenie zostanie w protokole za- 


— Na wiosnę — zobaczysz | 

Pomysł Antosia okazał się wybornym. Mata 
lekka i ciepła. 

Tymczasem na licytacji Wątorek ze Szmu- 
lem na współkę, oprócz innych rzeczy, kupili pie- 
rzyną Jagieliny za sześć papierków. Pieniądze 
te poszły również na spłatę kosztów sekwe- 
stracji. 


III. 


Dnie wlokły się powoli, lecz tygodnie ucie- 
kały lotem ptaka. Zima zaczynała się śniegiem, 
białó było na świecie, czasem czerwono od. za- 
chodzącego słońca, a tzasem ciemno od chmur i 
straszno od jęku wiatru. Wrony lecące od lasu 
krakały i tyle było głośno na Bożym świecie. 

Matka i Autoś tylko, mieli baty — oni też 
wychodzili z chaty. Chłopiec wymajstrował so- 
bie sanki i odziany płachtą Smoleńki chodził co 
dzień do lasu, obrywał suszki, układał na sanki 
i wracał z niemi do domu. Jagielina przędła i 
zarabiała na sól, czasem ludzie płacili jej odro- 
biną ziarna, lub mąki. I wtedy na obiad wy* 
stępowały kluski, z czego było dużo uciechy. 

Z uciekającemi tygodniami, nikły i kartofle, 
a złma srożyła się ceraz cięższa. Autoś marzł 
lecz nie ustawał, drzewo nosił i choć mu głód 
coraz więcej dokuczał podśpiewywał sobie : 

„Ach Boże mój z 
E ej słodki dzióbek twój.“ 
iosnkę tę śpiewali for i tego upo- 
dobat ją bki p fornale i dla tego up 

Nastał ciężki mróz. — Zjemniaków była już 
tylko odrobina. — Antoś wracał wcześniej, Co- 
raz mniej drzewa przywoził, — zimno go przej- 
mowało, chłopiec źle okryty, z głodu słabnął, 
lecz się nie skarzył. 

— Bo przed kim? Matusia wyjęliby z pod 
serca lecz cóż, sami nie mają. 

Sanki na drodze zadzwoniły i raptem przed 
chatą Jagieliny przycichły: Serca kobiety zady- 
gotało ze strachu —apojrzała po izbie. 


TUIE omuy yic AS 


EJ 


pisanem. Upraszam Izbę, aby trzymała się da- 
wnego zwyczaju, a towarzyszom Iraniego pozo- 
stawiła do woli niechaj jak chcą robią. Występy- 
wanie austrjackich urzędników dworu przy od- 
czytywaniu mowy tronowej nie jest oznaką je- 
dności monarchii, ale tylko owego węzła, który 
Węgry według ustaw zasadniczych łączy z 
Austrją. 

Tym wyrazom Tiszy zewsząd potakiwano. 
Wśród powszechnej wesołości powstaja więc Ale- 
ksander Csanady, i zwracając się osobiście do 
Tiszy, zarzuca mu brak charakteru. Przewodni- 
czy daje Csanademu naganę, a gdy tenże namię- 
tnie gestykulując zabiera się do protestowania, 
przewodniczący przerywa całą historię, i oświad- 
czając, że porządek dzienny jest już wyczerpa- 
ny, zamyka posiedzenie.“ 

Zdaje się, że rozprawa adresowa w węgier- 
skiej Izbie posłów nie rozpocznie się przed 10. 
października, 


Sejmowe. 


XU. 
(Składki nauczycieli ludowych na fandusz emerytalny.) 


Czasopismo fachowe, poświęcone sprawom 
wychowania publicznego p. t. Sskoła, poruszyło 
w ostatnich czasach w szeregu artykułów z grun- 
cze znajomością rzeczy napisanych, kwestję 
wkładek nauczycieli szkół ludowych na fundusz 
emerytalny, która już od kilkn lat regularnie po- 
ruszaną bywa na zgromadzeniach oddziałów i 
kółek Towarzystwa pedagogicznego. 

Mianowicie narzekają nauczyciele, iż od płac 
ich — jak wiadomo wcale nie świetnych, zbyt 
wysokie wkładki odciągane bywają na rzecz fun- 
duszu emerytalnego, Znacznie wyższe od wkła- 
dek urzędników państwowych. 

Autor artykułów, poświęconych temu przed- 
miotowi w Sskole cyframi to udowadnia 

Fundusz emerytalny nauczycieli szkół ludo- 
wych wynosił z końcem ostatniego roku admini- 
stracyjnego złr. 268.000 w. a., co wedle ogólne- 
go zdania osobistości obznajomionych z dziejami 
wzrastania tegoż funduszu, daje świadectwo bar: 
dzo skrzętnego i pod każdym wzplędem wzoro- 
wego zarządu ze strony krajowej Rady szkolnej. 

W myśl art. 49 i 50 ustawy „o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego* obowiązani są 
nauczyciele przyczyniać się do wzrostu inndnszu 
emerytalnego 2,wemi wkładkami stałemi od 
swych płac, jak również 10"/ wemi odciągami w 
pierwszym roku po zamianowaniu i od każdego 
podwyższenia płacy. 

Przypuśćmy więc, że kandydat nauczyciel- 
ski, odbywszy trzechletnią praktykę, nie wlicza- 
ną do emerytury, zostaja mianowany rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły wydziałowej II. kl., 
tj. z płacą 800 zł. 

Wkładki jego na fundusz emerytalny dadzą 
się według powyższych pozycyj łatwo obliczyć. 

Według 1) stała wkładka 10°% od całej 
płacy wynosi 80 zł. 

Według 2) 2%/, od 800 zł. za 40 lat słu- 
żby, 640 zł. 

Według 3) spłaty za podwyższenie (10%, i 
roczne 2'/,) 80 zł. 

(Pozycja 3. jest w ten sposób obliczona: 
jeżeli nauczyciel awansował według kl. II., tj. 
o dodatkach pięcioletnich po 40 zł, to od pię- 
ciu takich dodatków zapłacił 10*/,, tj. 20 zł; 
zaś 2'/, wkładki roczne wynosiły za poszczegól- 
ne dodatki kolejno 4, 8, 12, 16, 20 zł., tj. ra- 
zem 60 zł, a z 10°/, od podwyższenia 80 zł.) 

Suma przeto wkładek na fundusz emerytal- 
ny w ciągn całej służby wynosi 800 zł. a więc 
równa się początkowej płacy nauczyciela, kiedy 
opłaty emerytowanych nauczycieli szkoły ćwi- 
czeń czynią mało co więcej, niż czwartą część 
ich płacy. 

Zupełnie ten sam rachunek możemy zesta- 
wić co do władek uiszczanych przez nauczycieli 
szkół etatowych najniższej klasy V., tj. 300 zł. 
płacy i pięć dodatków po 25 zł. 


— I cóż weźmie? Koszuliny z dziecka ścią- 
gnąć nie dam — zawołała. — A niech mnie za- 
bije, to może wtedy dzieciska znajdą opiekę. 

Drzwi się otworzyły. 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus — rozległ się po izbie głos sympatyczny— 
i jakoś serdeczny. 

Jagielina powstała, dzieci wychyliły główki 
z po za słomianej maty. — Jaś się cofał do 
pieca. Jagusia poskoczyła i pocałowała pro- 
boszcza w rękę. 

— Cóż pono tam nie wesoło i u was, ode- 
zwał się Jepomość, — mówiła mio tem Śmo- 
leńka. f 

Kobieta otarła łzy wyglądające z oczu, gdy 
Jagusia wyprowadziła z za pieca Jasia, zsadziła 
z łóżka Marysię i Ulinkę, — dzieci klęknęły 
przeżegnały, się i zaczęły po zwyczaju przed 
Jegomością mówić pacierz. Staruszek patrzał, 
głową w takt kiwał i głaskał dzieci. s 

— No toć przecie tyle twego Szczęścia — 
rzekł ~ że Bóg pobłogosławił cię na dzieciach, — 
grzeczne i dobre. : 

— I nie chce zabrać ani jednego do swej 
chwały szepnęła Jagielina, wybuchając płaczem. 
Kobieto nie boisz się to pomsty Bożej, 
wzywając śmierci dzieci swoich ? 

Wtedy Jagielina opowiedziała o zgonie męża 
nieurodzaju na morgu, o zabraniu poduszki i 


pierzyny przez komisarze z s 
s uaków. Wątorkiem i ostatku 


„ — Biednaś ty, biedna, moja matko, — mó- 
wił smutno proboszcz. Cóż ci poradzę, gdy sam 
nie wiele mam. 

Wszedł do chaty parobek księdza. , 

— Jegomość — odezwał się, — koniska 
marzną po próżnicy na dworze. 

— Przynoś derkę z sanek! zawołał ksiądz. 

— Ostatnia derczyna — zawołał chłopak. 
Bój się jegomość Boga, gospodyni głowę mi urwą. 

— Przynoś ! 
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Rek XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We I.wowio hióro «łministracjj „Gazety Ner“ 
plec Halicki w pałacu W. Uiazistkich Ogłoszenia 
w Fa:sżu przysmuja wyłącznie dia „Gsz. Narod.“ 
zjeneju pan: Adama, Rue Clément, 4 Paris, Gtto 
Moass w Wiedriu, (Hasaeneiein et Vogler) zr. 10 
Walfschgnsse A. Qppelix Stedt, fiuberhastej 2. 
Hoster ot Cep. I jemergasse 1E Rudolf Mosse, 
Feiierkibtte Kr. 2, Eenr. Schallek, jen. ajencja 
centr, ckup. ogłoszeń, G. L, Daute et Cmp. Weh- 
zeljo 1%. v Rznburgu pp. Esarenstein et Voglor. 
Rajchme. et Fresdler, v Warrzamie fenatoreke (2, 

- Kskliński v Krakowie. 

„OGŁOSZENIA przyjmają ms zs opłatę 6 cat oł 
jj miejsc: objęścści jodnego wisrazs drobnym drzkiam. 
kteklamy w rzbryce „Nadesianeć* 


ZO ct. od wiersza. 
OZ PETA RARE ERENT 
Opłata według 1) wynosi 30 zł. — ct. 
a 5 2) za 40 lat B 
służby 240 „ — y 
Opłata według 3) za pięć 
dodatków po 25 zł. (10%, i 
roczny 2/,) BI w 50 a 
a więc suma wkładek emeryt. we- 
dług kl. V. wynosi 307 zł. 50 et. 


tj. przewyższa nawet pierwotną płacę. 


Otóż wyrachowuje Szkoła w pracowicie u- 
stawionych tabelach, że tak wysokie wkładki ze 


strony nauczycieli na rzecz funduszu emerytal- 


nego, nie odpowiadają wzrostowi liczby posad a 
wę i prawdopodobnej potrzebie, do jakiej z 
każdym rokiem dochodzić powinna wysokość ren- 
ty fundnszu emerytalnego dla pokrycia ciążą- 
cych na nim zobowiązań. 

Na zasadzie rachunku prawdopodobieństwa, 
opartego na danych statystycznych, odnoszących 
się do dotychczasowego wzrostu liczby szkół i 
posad nauczycielskich, oblicza autor wspomnia- 
nych tu artykułów w Szkole umieszczonych, iż 
kraj nasz będzie posiadał prawdopodobnie w r. 
1890 ogółem 5.427 szkół z liczbą nauczycieli 
rzeczywistych, t. j obowiązanych do wkładek na 
fundusz emerytalny 4.093 złr., których 2'/,towe 
wkładki stała przynosiłyby 24.558 złr. rocznie; w 
roku zaś 1900 będzie 6827 szkół z liczbą nau- 
czycieli stałych 5.833 z wkładką 2'/,=—35.000 złr. 

Jeżeli do powyższej cyfry wkładek za r. 
1890 doliczymy 12.800 złr. stałego dodatku kra- 
jowego (opuszczając zupełnie interkalarja), 10°/, 
opłaty od nominacyj, otrzymamy do 40.003 złr. 
dochodów w r. 1890. Z dochodów tych można 
zaopatrzyć 133 nauczycieli emeryturą po 300 złr. 
Podobnie w r. 1900 wkładki będą wynosiły do 
60000 złr., wystarczających na 200 emerytur 
po 300 złr., tj. na 3'4'/, całej liczby nauczycieli. 
Ponieważ liczba ta emerytów wynosi 3.25'/, ca- 
łej liczby nauczycieli rzeczywistych, co w rze- 
czywistości nigdy stać się nie może, wypływa 
jasno, że i wówczas pozostaną z przychodów 
nadwyżki i kapitał zakładowy będzie po nad 
rzeczywistą potrzebę wzrastał. 

Na tej podstawie dochodzi Szkoła do wnio- 
sku, iż sejm mógłby zniżyć nauczycie- 
lom wysokość wkładek na rzecz fun- 
duszu emerytalnego bez niebezpie- 
czeństwa dla potrzeb emerytalnych. 

Sądzimy przeto, iż który z posłów, posiada- 


jących kompetencję do zabierania głosu w sej- 


mie w sprawach szkolnych, powinien sprawę tę 
podnieść, i zażądać uchwalenia rezolucji, poleca- 
jęcej Radzie szkolnej ażeby wzięła pod rozwagę 
Bi” — czy i w jaki sposób należałoby zni- 
yć nauczycielom wymiar wkładek z ich strony 
na rzecz funduszu emerytalaego. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków 26, września, 


(E.) Nie wazyscy jeszcze posłowie do Rady 
państwa poskładali sprawozdania ze swoich czyn. 
ności; to też wyborcy jedni czekają cierpliwie, dru- 
dzy nawet domagają się spełnienia tego obowiązku; 
w liczbie tych niecierpliwych znajdują się też man- 
danci p. radcy Pęgowskiego, którego wybór w swo- 
im czasie budził tyle nadziei; a głosy te dolatnją 
z okręgu wyborczego aż do Krakowa, jako miej- 
sca zamieszkania szanownego posia, i w każdym 
razie są dowodem żywego sprawami pnblicznemi 
zainteresowania się, które też należy żywić i pod- 
niecać rychłem zaspokojeniem słasznych pragnień 
wyborców, zarówno zaszczytnych dla nich samych, 
jak nieubliżających nikomu, a zapawne cennych dla 
samego posła. 

Jak wiadomo, w Zakopanem daia i6. sierpnia 
b. r. odbył się wiec miłośników przyrody tatrzań- 
skiej, który uchwalił 11 punktów rezolucji dla To- 
warzystwa tatrzańskiego. Punkt jedenasty domagał 
się zwołania nadzwyczajnego walnego zgromadze- 
nia tegoż Towarzystwa, celem rozpatrzenia poprze- 
dzających dziesięciu punktów rezolucji wspomniane- 
go wiecu. I oto właśnie czyniąc zadość temu żąda- 


Chłopak skrobiąc się frasobliwie w głowę 
wyszedł. 

— Ej. ja ta już i tak przebieduję — mó- 
wiła wzruszona Jagielina całując proboszcza w 
rękę. Jegomość także nie zasobni. 

— No, no — odpowiedział jegomość z u- 
śmiechem — ja mam pierzynę i ciepłą izbę; po 
żniwach, jak się wzmożesz, to mi oddasz. 

Przyniesioną derkę kazał jegomość rozesłać 
Jagusi na łóżku, i gdy chłopak wrócił do koni, 
wyjął z kieszeni kilka szóstek i położył je na 
stole. 

— Go mam to daję, Bóż mi świadkiem, nie 
mam więcej. Przyjdź na piebanię, to dostaniesz 
jak i drudzy miarkę — dażo we wsi biednych. 
A i nie ciebie jedną Wątorek z sekwestratorem 
skrzywdzili. : 

— I cóż na to radzić — powtarzał staruszek 
wracając sankami do domu. My po rozdzielaniu 
gminy mamy jedynie prawo patrzeć i słuchać. 

| — A cóżeś to Jegomość nowego zrobił, osta- 
tnią derkę oddałeś babie i pewno jakiejś pijacz- 
ce. Nie będzie czem na taki mróz konia przy- 
kryć — niech się ona tu tylko pokaże! groziła 
gospodyni. 

— Zakazuję ci! — zawołał ksiądz z mocą. 

— Bo to całe nieszczęście, że jegomość Mar- 
cin — mówiła łagodniej — i dlatego ndajesz 
Marcina, pewnoby jegomość rozdarł płaszcz, tyl- 
ko się wstydzisz ludzi, ale co wolno świętewnu, 
to nie biednemu proboszczowi, który ledwo sam 
ma T goby co ję ak ; 

o powiedziawsz szła, starni ie u- 
SEM y wyszła, starnszek się u 

Gospodyni prawdę mówiła, ona jedna czu: 
wała i broniła resztek, aby starzec głodu nie 
cierpiał. I ona miała serce, dobre serce, ale było 
to, serce gospodarskie, gdy Serce proboszcza bez- 
wiednie modelowało się na wzór swego imien- 


nika. 
(C. d. n.) 
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K y 
nia zgromadzili się wczoraj w Mnzeum przemysło- 
wem członkowie Towarzystwa w liczbie ośmdzie- 
sięcia na walne zebranie. Prezesa, ani wicepreze- 
sów nie było, przez aklamację przewcduiczył ob- 
radom p. Kopernicki, który obawiając się zakwestjo- 
nowania ważności uchwał zebrania dla owego braku 
starszyzny, zażądał przedewszystkiem od zebranych 
uznania legalności zgromadzenia, a otrzymawszy 
takowe, podał przedewszystkiem pod dysknsję punkt 
piąty rezolncji, jako najważniejszy. 

W punkcie tym domagał się wiec, aby doro- 
czne zwyczajne walne zgromadzenia Towarzystwa 
odbywały się nie w Krakowie, jak dotychczas, lecz 
w Zakopanem, a to zawsze w drugą niedzielę mie- 
siąca sierpnia. 

Zwolennicy tego żądania bronili je głównie tym 
argumentem, że ponieważ jedynym przedmiotem u- 
wagi i zajęć Towarzystwa są Tatry, przeto słu- 
sznłe, aby tam odbywały się zebrania, mające de- 
cydować o tych zajęciach, a że Zakopane stało się 
głównem ogniskiem, gromadzącem w sobie najwię- 
kszą ilość tatrzańskich turystów i badaczy tak z 
dzielnicy anstrjackiej, jak jeszcze więcej z moskiew- 
skiej i pruskiej, więc punkt taki uważany być mu- 
si za najdogodniejszy; a na zarzut, że w takim 
razie musiałaby tam być przeniesiona i siedziba 
Towarzystwa, co jest rzeczą niemożliwą, odpowia- 
dano przykładem Węgrów, których klnb karpacki 
mimo że ma siedzibę w Kesmarku, odbywa walne 
zgromadzenia w Szmeksie. Ale Szmeks — odpowia- 
dali przeciwnicy — jest tylko o dwie mile oddalo- 
ny od Kesmarku, a na tak daleką podróż, jaka 
dzieli Kraków od Zakopanego, wystawiać członków, 
przebywających w stolicy, i zwozić tam za każdym 
razem archiwa i dokumenta Towarzystwa, tudzież 
księgi wydziału tegoż, jest istną niemożliwością, 
chyba przyjmiecie panowie mój wniosek, woła pan 
Mrazek, t. j. że walne zgromadzenie może odby- 
wać się w Zakopanem, jeśli się ztamtąd za każdym 
razem zgłosi 50 członków turystów, którzy by opła- 
cali po 25 guldenów i w takim razie koszta po- 
dróży komitetu byłyby pokryte. 

Zgromadzenie oczywiście nie przyjęło tego 
wniosku żartobliwego, jak niemniej i drnglego, cho- 
ciaż poważniejszego, a pochodzącego od hr. Izydora 
Dzieduszyckiego, który proponował, aby walne ze- 
brania zwyczajne odbywały się jak dotąd w Kra- 
kowie, a nadxwyczajne i w innych miejscach (a 
więc i w Zakopanem) w miarę potrzeby. W taki 
sposób odrzucono ten punkt rezolueji, mimo że w obro- 
nie jego odzywały się bardzo wymowne głosy oso- 
bistość wielee poważnych z dr. Chałnbińskim na 
ozele. Do odrzucenia przyczynił się też niemało list 
przewodniczącego oddziału stanisławowskiego, hr. 
Wojciecha Dzieduszyckiego, który w odbywaniu 
wolnych zgromadzeń w Zakopanem npatrując dą- 
żności przeniesienia punktu ciężkości działań To wa- 
rzystwa do zachodnich Tatr i w następstwie oba- 
wiając się zaniedbania spraw wschodsich Karpat, 
zagroził oderwaniem się oddziała czarnohorskiego i 
stanisławowekiego i ntworzeniem samoistnego Towa- 
rzystwa. 

Takiż sam los spotkał punkt 3. rezolncji wiecu, 
domagający się od Towarzystwa postarania się w 
drodze właściwej o to, aby Zakopane uznane zo- 
stało przez rząd za miejsce klimatyczne, a raczej 
nadrojowisko, z prawem pobierania taksy t. z. ku- 
racyjnej od gości na zasadach przyjętych w zdro- 
jowiskach krajowych i w zdrojowiskach anstrjacko- 
węgierskich, a okraślonych w osobnym statucła, 
który zarazem zapewni ustanowienie inspektora po- 
licji w autonomicznym zakresie działania. 

Owa taksa knracyjna szłaby na zwiększenie 
wygód i upiększenie Zakopanego. Przeciwnicy tej 
rezolucji wałozyli argumentami negatywnemi, a gł6- 
wnie tem, że ponieważ samo Towarzystwo mie mo- 
głooy pobierać tej taksy i użytkować z niej, kto 
inny więc (n, p. gmina) pobierający ją skierowałby 
całą uwagę publiczności na własne nrządzenia i 
sprowadziłby w Zakopanem ignorowanie Towarzy- 
stwa tatrzańskiego, o którego istnienie i urządzenia 
(n. p. wznoszące się kasyno) nikt by się nie tro- 
szczył. 

Mimo takiej obawy, cł właśnie którzy ją naj- 
dosadniej podnosili, odradzali jednocześnie przyjęcie 
punktu 4go rezolucji, domagającego się nstanowienia 
2 łona Towarzystwa zamiast jednego gospodarza 
nu sezon letni w Zakopanem — całego komitetn (z 
przybraniem osób miejscowych, jak proboszcza, 
przedstawiciela obszaru dworskiego i gminy it. p.), 
któryby miał za zadanie dawać wskazówki i ułatwiać 
gościom pobyt w Zakopanem. Zamiast gospodarza 
lub komitetu gospodarczógo żądali przeciwnicy usta- 
nowienia urzędnika płatnego przez Towarzystwo, 
bo —- jak powiadali — w tym rokn zanadto dało 
się uczuć poświęcenie się gospodarza, przeznączo- 
nego przez Towarzystwo, wszelkie utyskiwania go- 
ści spadały na niego, niech więc odtąd spadają na 
tego, kto brać będzie za to pieniądze, Jest to ar- 
gament, z którym niekożdy się zgodzi. 

Wszystkie inne punkta rezolucji, jako to: żę- 
danie polepszenia dróg, zaprowadzenia stacji tele- 
graficznej, zwiększenia nsiłowań nmiejętnego bada- 
nia Tatr, a głównie wydania mapy Tatr ete. — 
zostały przez zgremadzenie przyjęte w całości, tem- 
bardziej że odnośne prace już dawniej zostały za- 
inicjowane i podjęte przez Towarzystwo. 


r 


Paryż d. 24. września. 


(Sprawa tunetańska ) 


Wyprawa do Tunisu, którą podjęto w inte- 
resie kilku kapitalistów  francuzkich, sprawia 
coraz więcej kłopotu rządowi francuzkiemu, 
zwłaszcza, iż dała ona hasło do powstania Ara- 
bom, srolze uciśniętym przez Francuzów w Al- 
gierze. , - 

Zrazu przedstawiła się ona jako łatwy i 
niekosztowny spacer wojska, mający na celu u- 
śmierzenie niespokojnych Krumjrów, bez zapyta- 
nia o pozwolenie legalnego ich władcy. Krumi- 
rowie prawie się nie bronili, tylko uciekali, woj: 
ska francuzkie niby to śŚcigając uzbrojone ioi 
tabory, poczęły zajmować miasta i ziemie nie do 
nich należące, i zapewniając ciągle o swojej 
przyjaźni beja tunetańskiego, posunęły się 
jego stolicę i zmusiły strwożonego władcę do 
zawarcia traktatu, w którym się poddał wraz 
z eałem państwem pod francuzki protektorat. 

Jak wejście do Tunetanii było podstępnie 
prowadzoną wojną przeciwko bejowi, bez żadnej 

usznej przyczyny i bez jej wypowiedzenia — 
tak protektorat był zamaskowaną anneksją. | 

Tak też zrozumieli Francuzi swą protekcję, 
o którą ich nikt w Tunisie nie prosił, i cieszyli 
się ze zdobycia bez większych kosztów i prawie 
bez rozlewu krwi wcale pięknego i żyźnego 
kraju, w którym kwitnęła niegdyś Kartagina. 

. Gabinet Ferrego a w nim p. Barthelemy- 
Saint-Hilaire tryumfował, wszyscy bowiem oprócz 
radykalistów podziwiali zręczność, przebiegłość 
i roznm, z jakim dokonał anneksji. 

Włochy się zżymały i gniewać nie na żarty 
poczęły; Turcji nia pozwolono protestować, — 
nikt zaś w Europie głosu nie podniósł przeci- 
wko nowemu  pogwałceniu międzynarodowego 
prawa i zniszczeniu niepodległość państwa, z 
którem Francja była w pokojowych i przyja- 
Źnych stozunkach Podobnie niegdyś zniszczono 


[byt niepodległy państwa polskiego, które bez 
wypowiedzenia wojny, przy ciągłych zapewnie- 
niach RE i gwarancji całości, rozebrały 
trzy sąsie 


łatwo jest pochłonąć niezabezpieczone państwo, 
nfające traktatom przyjaźni i pokoju, lecz nie 
łatwo jest je przyswoić i strawić. Ludy bowiem 
nie tak skwapliwie zgadzają się na utratę 
swojego niepodległego bytu 
wie, których obowiązkiem jest czuwać nad cało- 
Ścią i niepodległością narodów, jakiemi rządzą. 


rał, stojący na czele zaprzyjaźnionej armii, za- 
dowolony, i 
mu dochody panującego i pozory udzielnego pa- 
na, — ale Tunetańczycy, nie czując się bynaj- 
mniej związanymi zobowiązaniem swojego wład- 
cy, 
4 którzy przyszli zrabować im narodową nie- 
podległość. 


plomatycznemi naukami rozumie, uznali, iż 
narcha ich nie miał prawa zrzekać się tego, co 
do niego nie należało. Niepodległość, której stró- 
żem go ustanowiono, jest dobrem narodowem, 
nie może przeto być zatraconą bez woli narodo- 
wej dlatego tylko, 
bronić jej, niedopełnił swego obowiązku. 


przestrzenie, 
mić ten ruch samodzielny a uprawniony Tune- 
tańczyków, poznały, 
się cudzego kraju. 


trudna, w palącym klimacie, w pustyniach uie- 
przejrzanych, z narodem dzielnym i zdecydo- 
wanym. 


potrafiła Francja przez lat pi 


nie mocarstwa. 
Przy takim systemie maskowanych zaborów 


jak ich władcy, 


Bej zatrwożony podpisał, co mu kazał jene- 


że przynajmniej do czasu zostawiono 


powstali przeciwko nieproszonym protekto- 


W prostym swoim, niewykoszlawionym dy- 
mo- 


że ten, co miał obowiązek 


Powstanie zaczęło ogarniać coraz szersze 
i wojska francuskie zmuszone tłu- 


iż bezkarnie nie najeżdża 


Rozpoczęła się więc wojna na dobre, wojna 


Dzikie okrucieństwa, jakie Francuzi popeł- 


nili w Sfaxie, nie odstraszyły powstańców, któ- 
rym w pomoc przyszła ruchawka w Algierze, 
wywołana uciskiem władz francuskich. 


Nie będę opisywać przebiegn dotychczaso- 


wych operacyj wojennych, powiem tylko, iż po- 


mimo zwycięzkich biuletynów, nietylko że po- 
wstanie nie zostało stłumione, lecz wzmogło się 
i ściągnęło prawie do bram Tunisu. 

ciążliwe marsze, upały, brak wody i do- 
statecznej żywności, i choroby, zdziesiątkowały 


armię francuską. Jeden z oddziałów, liczący 


12.000 ludzi, stopniał do 1.200. Z tego możecie 
mieć wyobrażenie, jakie straty ponosi armia fran- 
cuska. 

Ośmódziesiąt tysięcy jest obecnie czynnych 
na poln wojny, — liczba ta jednak jest niedo- 
stateczną do stłumienia ruchu, do którego tak 
w Tunisia jak w Algierze, z powodu nietakto- 
wnego i okrutnego postępowania jenerałów, przy- 
stępują coraz to inne, dotąd spokojne plemiona. 
Muzułmanizm obrażony w uczuciach swoich re- 
ligijaych przez Francuzów, którzy nie umieli 
poszanować grobów świętych jego proroków, — 
groźnie występuje w całej północnej Afryce, i 
pomimo posiłków, jakie okręta z Tulonn nien- 
stannie wysadzają na ląd w portach tnnetań- 
skich i algierskich, wojna nie ukończy się tak 
szybko, jak to zapowiada pan Roustan, konsol 
francuski w Tunisie, bawiący obecnie w Paryżu. 

Roustan, który jest właściwym sprawcą tej 
diazorganej wojny, nieczyniącej bynajmniej ho- 
noru republice, powołany został przez rząd do 
Paryża dla zdania sprawy z rzeczywistego po- 
łożenia w Tunisie, i udzielenia rad swoich co ilo 
dalszego postępowania. 

W ostatnich dniach gabinet odbył kilka po- 


siedzeń, na których naradzano się nad sprawą 
Tunisu. Posiedzenia były bardzo burzliwe, nie 
brakło bowiem pomiędzy ministrami wzajemnych 
wyrzutów, Roustan zaś powołany do narady do- 
lał oliwy do ognia. 


Według jego opinii, cały dotychczasowy 
kierunek prowodzenia operacji wojennych jest 


błędny. Gdyby rad jego usłuchano — kraj był- 
by już uspokojony. Do błędów jakie popełniono 


zalicza, iż miasta Tunisu wojskiem francuskiem 
nie obsadzono, że Mustafy, ministra beja, nie od- 
prawiono i że z obawy obcych mocarstw jakoteż 
że gabinet nie śmiał wystąpić w parlamencie z 
żądaniem nowego kredytu, odroczono sprawę re- 
organizacji finansów tunetańskich pod zarządem 
władz francuskich. To odroczenie dało czas in- 
trygantom tunetańskim do przeprowadzenia kon- 
spiracji przeciw Francnzom i natchnęło Arabów 
myślą o bezsilności repnbliki, Błędem także by- 
ło odwołanie części wojsk po zawarciu traktatu 
z bejem i pozwolenie Mustafie dane przyjechania 
do Paryża. Roustan więc radzi, ażeby bez zwło- 
ki wysłano do Tunetanii nowy korpus wojska w 


sile 25,000 ludzi i dowodzących jenerałów zao- 


patrzono w pełnomocnictwa do działania, jakie 
uznają za stosowne, — działania zaś należy pro- 
wadzić energicznie i bez pobłażania dla po- 
wstańców. Na zapytanie jednego z ministrów, 
ile czasu będzie potrzeba na uśmierzenie powsta- 


nia według jego planu, odpowiedział Roustan, 
iż pięć tygodni wystarczy na upacyfikowanie 


Tunisu, jeżeli jeszcze w tym miesiącu wojsko 
wymaszeruje dla oblężenia Keruanu, miasta świę- 
tego Arabów, które jak Sfax zburzyć należy. 

Nam się zdaje, że Roustan który radzi także, 
ażeby beja detronizować i ogłosić Tunis jako 
wcielony do Francji, srodze się omyli, On to za- 
pewnił w początkach rząd, iż okupacja Tuneta- 
nii da się przeprowadzić bez wojny i wielkich 
kosztów, co się okazało nieprawdą; okaże się 
też niewątpliwie, iż najenergiczniejsze i najbez- 
względniejsze postępowanie jenerałów francuskich 
niezdoła podbić w pięć tygodni Tunetanii. Pro- 
ponowane przez niego zburzenie Keruanu roznie- 
ci jeszcze większy ogień fanatyzmn muzułmań: 
skiego i podnieść może przeciw Francuzom całą 
północną Afrykę, której nawet w Algierze nie 
asiąt swoich 
rządów ani ucywilizować ani dla siebie zjednać. 

Opinia publiczna zaniepokojona, coraz nie- 
chętniej oświadcza się przeciwko afrykańskim 
planom rządu swojego. Napróżno półurzędowe 
dzienniki rozpisują się o powodzeniach i przed- 
stawiają wszystko w dobrem świetle, nikt w to 
co one piszą nie wierzy, dzienników bowiem nie- 
zależnych korespondencje z Afryki odkrywają 
prawdę, która bardzo smutnie wygląda. 

Wczoraj zebrali się w Paryżu deputowani z 
krańcowej lewicy pod prezydeneją Ludwika Blan- 
ca i uchwalili wystosować żądanie do rządn o 
dokładne wyjaśnienie stanu rzeczy w Tunetanii 
i w Algerji, albo o jak najspieszniejsze zwołanie 
parlamentu. Podobne żądania stawiają inue także 
stronnictwa. 

Są one dła gabinetu tapogi tiy burzy. 

Szczególniej trudną przeprawę będzie miał 
w parlamencie minister wojny Ferry, rozporzą- 
dzenia jego bowiem wprowadziły chaos i utru- 
dniły mobilizację pułków wysyłanych do Afryki, 
przyczem tyle sławiona reorganizacja armii fran- 
cuskiej nie okazała się tak doskonałą jak zapo- 
wiadano. 

Zdaje się, że gabinet Ferrego, który wy- 
szedł z wyborów silniejszym, rozbije się o spra- 


iwẹ tunetańską, 


dowi rozpoczynać wojny. Tym razem o pozwole- 
nie Izby nie pytano. Wyprawa przeciwko Kru- 
mirom nie była jakoby wojną, tak twierdzili mi- 
nistrowie, tymczasem z tej wyprawy rozwinęła 
się prawdziwa wojna, która miliony już pochło- 
nęła, ogromne straty w armii wywołała i siły 
Francji zwróciła do Afryki w chwili, gdy się o- 
kazały potrzebnemi w Europie. 


jące coraz wyraźniejsze kształty po gdańskim 
zjeździe, może być groźnem dla Francji republi- 
kańskiej. Na zjeździe uchwalono wspólne wszy- 
stkich mocarstw postępowanie przeciwko żywio- 
łom społecznego przewrotu i dano hasło do 6- 
uropejskiej reakcji, wobec której położenie Fran- 
cji jako republiki demokratycznej, stać się może 
bardzo trudnem. 


panslawistyczne, wrogie Niemcom usposobienia, 
tymczasem tenże sam Aleksander pierwszy zbli- 
żył się do Niemiec i stał się jak i jego ojciec 
powolnym wykonawcą rad berlińskich. 


Paryżu przeczuwają, iż może niedaleka jest chwi- 
la, w której republika dla własnej obrony po- 
trzebować będzie skupienia wszystkich sił swo- 
ich w Europie. 


począł, nie przewidując trudności, jakie dzisiaj 
pokonywać musi, nie może liczyć na dłuższe i 
pewne poparcie parlamentu, zwłaszcza wobec zmie- 
niającego się ugrupowania mocarstw po zjeździe 
gdańskim. 


wała innego, energiczniejszego sternika, szczę- 
ściem, że posiada go w osobie Głambetty, na któ- 
rego odpowiedzialność za wojnę tunetańską baz- 
pośrednio nie spada, gdyż był tylko doradcą, nie 
zaś kierownikiem gabinetu. 


niż mieruy, ża niektóre zdania tak w śpiewie, jak i 
prozie grzeszą zupełnym brakiem logiki, a będziemy 
mieli wyobrażenie o tem niefortnanem librecie. Don 
Sancho d'Avellaneda, jedna z głównych osób ope- 
retki, opowiadając o zepsucin panującem na dworze 
królewskim wyraża się: „Dzieją się tataj- takie 


kolano, włosy na głowie powstać mnszą* — my się 
dziwimy, że wszyscy widzowie nie wyszli z wezo- 
rajszego przedstawienia z taką „sterczącą” fryzurą. 


Straussa jest lekką, zręezną, a miejscami nawet 
dowcipną. Jak we wszystkich scenicznych pracach 
tego kompozytora tak i w „Chusteczce* polki i 
walczyki stoją na pierwszym planie, a „„Weaner Ha- 
mur“ przebija się wszędzie. Rzecz dziwna, że w r. 


cie pierwszym, kuplety hrabiego Villalobos i melo- 
dyjną arjetkę Cerwantesa w akcie drugim, a w 
akcie trzecim humorystyczną serenadą Dou Sancha 
i rondo Donny Ireny, Niektóre z nich na żądanie 


artyści starali się aczynić wszystko, co było w ich 
mocy aby uprzyjemnić publiczności wieczór. Panie 


a dzielnie im dopoinagał p. Alma, który byłby zu- 
pełnie dobrym, gdyby nie obchodził się z prozą tak 
po macoszemu; pani Kwiecińska była bardzo mi- 
Intką królową, a przyjemnym swym, choć liliputo- 
wym głosikiem władała zadowalająco, nakoniec pp 
Skalski (Don Sancho dAvellaneda) i Myszkowski 


wienie. Jeżeli wolno mówiąc o „,Chusteczce* wspo- 
mnieć o bohaterach — oni nimi byli. Stosowne de- 
koracje i piękna garderoba bawiły oko. „Może kto 


Bez pozwolenia parlamentu nie wolno rzą- 


Widmo trójcesarskiego związku, przybiera- 


Rachowano tu na Aleksandra III., na jego 


Francja widzi się zupełnie odosobnioną i w 


Siły te w znacznej części zaangażowane są 


w Afryce i okoliczność ta oddziałać może sta- 
nowczo w sposób wielce ujemny na sprawy o 
wiele ważniejsze niż tunetańska. 


Gabinet, który tę sprawę lekkomyślnie roz- 


Francja wkrótce zapawne będzie potrzebo- 


"Teatr. 


(b.) Od czan, gdy pp. Meilhac I Halevy roz- 
wiązali swą epółkę literacką i zaprzestali dostar- 
czat kosipozytorom wybornych, prawdziwą artysty- 
czną wartość mających tekstów operetkowych, pu- 
bliczność przyzwyczaiła się nie wymagać wiele od 
prac tego rodzajn i byle ezem się zadawala. Po- 
błażliwość ta jednak ma także swoje granice, któ- 
rych przekroczyć nie wolno, jeżeli teatr nie ma być 
zepchnięty na stanowisko lichej budy jarmarcznej. 
Libretto przedstawionej wczoraj po raz pierwszy 
operetki Straussa „Chusteczka królowej" (Das Spit- 


zeutnch der Königin) jest taką nędzotą, że rywali- 
zować może jedynie z nieszczęśliwym „Kapeluszem 


bandyty*, Nieznany nam autor jakby na drwiny 
zlepił z różnych scen po większej części zapoży- 
czonych ze znanych operetek rzecz dziwaczną, po- 


zbawioną zdrowego sensu, mie tworzącą żadnej ca- 
łości, słowem jakąś dziecinną igraszkę, w przepro- 


wadzeniu tak naiwną, że wzbndza niesmak i poli- 
towanie. Dodajmy do tego, że przekład jest mniej 


rzeczy, od których nawet człowiekowi łysemu, jak 


Przejdźmy do lepszej cząstki operetki, Muzyka 


1580 Portugalczycy byli tak podobni do Wiedeń- 
czyków ! Z wybitniejszych numerów wymienić nale- 
ży; kuplet króla i szeroko prowadzony finał w ak- 


publiczności musiano powtórzyć. 
Przedstawienie było wzorowe. Jakkolwiek ża- 
dna rola nie przedstawia szerszego pola do popisu, 


Boeskaj i Skalska spiewały poprawnie i z werwą, 


(hr. V'llalobos) płaską komika ożywiali przedsta- 


ciekawy, ile publiczności było na „Chusteczee ?*' 
Naiwne pytanie! Wszak to operetka, a do tego z 
bardzo głupim tekstom! Samo przez się roznnie 
się, że teatr był wysprzedany ! 


Kronika micjscowa | zamiejscowe 


Duin 28. września. 


* Powietrze ociepliło się dziś tak, że mieliśmy 
z rana 8 stopni. W południe podniósł się tarmo- 
metr na 13 stopni przy pięknej pogodzie. 


* Nowe piątki. Z dniem 1. października weho- 
dzą w obieg nowe piątki, noszące datę 1. stycznia 
1881. Format ma szerokość 140 milimetrów, na 34 
mm, wysokości. Na obu stronach mają tło barwy 
brunatnej i zielonej, na papierze bez znaków wo- 
dnych. Tekst z jednej strony jest niemiecki, z dru- 
giej węgierski. W obwódce brunatnej leży właściwy 
obraz noty zielony, na tle jasno brunatnym, przed- 
stawiający tabliczkę obramowaną kartuszem, na 
której w pośodku białych ornamentów, wyobrażona 
jest arabska cyfra 5, i to tak, że białe tło tej cy- 
fry otacza ornament kolisty o barwie zielonej, 

Po nad opisaną tabliczką W medalionie oto- 
czonym wieńcem i zfałłowanemi wstęgami znajdaje 
się portret cesarza Franciszka Józefa w profilu na 
prawo zwróconym. Po obn stronach tabliczki są 
alegoryczne figury, po lewej Ustawa, po pra- 
wej władza. Po brzegach właściwego tła biegną 
łańenchy splecione z drobno drukowanych znaków 
wyobrażających cyfrę 5. U spodn opisanej tabliczki 
znajdują się zwykłe tabliczki mniejsze z tekstem. 

Noty obecnie znajdujące się w obiegu będą wy- 
cofywane, i do dnia 1. stycznia 1883 wyjdą zu- 
pełnie z użycia, 

* Pod lurem. W sobotę dnia 1. października 
rozpoczyna się na placu pod cerkwią św. Jerzego 
doroczny targ na rozmałte przedmioty w które gospo- 
dynie nasze zwykły zaopatrywać się tylko — pod 
Jnrem. Miejsce praem rok cały puste, jakby mar- 


twe, zaludnia się: rozbijają namioty kupcy sprze- 
dający naczynia kamienne, gliniane, sprzęty domo- 
we z drzewa, odzienie — a między temi znowu 
inni z zabawkami dla dzieci. 


większej części dla tradycji — i jeśli zwykła po- 
goda jesłenna dopisze będziemy mieli przez kilka 
tygodni tradycyjny widok. Powabne gosposie nio- 
sące koszyki na rękn, 


szczenia. 
przychwytano, i odstawiono- do sądn. 


dawał podczas kongres n literackiego wielki wie- 
czór, który opiszemy nieco szczegółowiej a to z po- 


jego polskie 


drzew. 
roba i dwie izby bufetowe, w jednej Turek goto- 


dui, 
żywania. 
gierski gulasz, 


Każda też gospodyni 
Iwowska — chyba by nią nie była, musi odbyć 
pielgrzymkę pod Jura, natnralnie z ciekawemi i 
łaknącemi pierników dzieciakami, Dzieje się to po 


za niemi „panny służące“ 
rekwizyta kuchenne cięższego kalibrn, a obok roz- 


sypane dzieciaki z juraszkami przy buziakach za- 
legać będą wieczorami ulicę Mickiewicza od góry 
do dołu. . 
dzie — niezawodnie, jeśli tylko sfery nadziemskie 
nie obdarzą nas juraszkiem z deszczu... 


Możemy zaręczyć, że tak się dziać bę- 


* Ślub. W kościele P. Marji Śnieżnej odbył się 


w sobotę wieczór ślub panny Marji Jadwigi hra- 


bianki Rozwadowskiej z Tłumackiego z p. Henry- 


kiem Mierzeńskim , właścicielem dóbr ziemskich. 


Związkowi pobłogosławił, po serdecznej przemowie, 
ks. Sawa, poseł na sejm krajowy i prezes Rady 
powiatowej tłumackiej. 

* Dr. Julian Ochorowicz, docent nniwersytetu 
lwowskiego, robił w tych dniach doświadczenie hi- 
pnotyczne w szpitalu Dzieciątka Jezas w Warsza- 
wie na dziewczynie dotkuiętej hemianesterją całej 
lewej połowy ciała z porażeniem odpowiednich zmy- 
słów. Pierwszego dnia zapomocą magnesn i ręki 
przeniósł chorobę z lewej strony ciała na prawą i 
zmiana ta żwana w nauce transferi przetrwała do 
dnia następnego. Przy dragiem posiedzeniu przy- 
wrócił czucie w nogach i chora mogła już chodzić 
a przy czwartem, po silnych spazmąch, czucie wró- 
ciło w całem ciele. Po kilkn dniach obserwacji, 
chora jako zdrowa została wypisaną ze szpitala. 

* Teatr. Pani Friderici-Jakowicka pozyskaną 
została przez dyrekcję teatru na trzy występy. Na 
pierwszy występ, który się odbędzie w sobotę, wy- 
brała sympatyczna primadonna „Normę* Belllalego. 
W piątek przedstawioną będzie po raz pierwszy 
najnowsza komodja Michała Bałuckiego „Giube ry- 
by“, która w Warszawie graną była kilkanaście ra- 
zy w tym miesiącn z ogromnem powodzeniem. 

* W dzleń św. Michała jako patrona kraju, 
odegra kapela towarzystwa „Harmonii* rano e go- 
dzinie 6. pobudkę i przechodzić będzie następują- 
cemi ulicami: w około rynku, ulicą Krakowską, 
plac Krakowski, ulicą Karola Ludwika, Jagielońską, 
Kościnszki, Sykstuską na dół kn placowi Marjac- 
kiemu, Halicką ku Kręconym Słnpom, Pańską, plac 
Bernardyński i Halicką w rynek, — O godz, 9. 
rano towarzystwo weteranów obchodzić będzie uro- 
czyście święto pasrona kraju naszego nabożeństwem 
w kościele 00. Karmelitów. 


* Mały podpalacz. Przed kilku tygodniami 
wstąpił do służby n Ludwika Padeta w Chojnikn 
pod Tarnowem 10-letni chłopak, Wincenty Swobo- 
da. W czwartym dniu słnżby zachciało mn się gru- 
szek przechowanych na strychu, a gdy go gospo- 
darz wypłoszył ztamtąd, uciekł, zagroziwszy, że 
podpali chałapę. W istocie w nocy dokonał aktu 
straszliwej zemsty — za gruszki. O północy na 
15. września zaświeciła w Chojniku ogromna łnna 
nad zagrodą Padeta, a wkrótce potem zostały tyl- 
ko zgliszcza z stodoły i pół chaty mieszkalnej, Ma- 


ły zbrodniarz z po za poblizkich krzaków przypa- 


trywał się pożarowi,.. delektując się widokiem zni- 
Później popędził do Śiedlisk, gdzie go 


t Hieronim Żychoń z Glewic w Krakowskiem, 


uczestnik w ruchach z r. 1846 i legionista na Wg- 
grzech w r. 1849 zmarł w Turynie dnia 18, wrze- 


śnia b. r. w 59. roka żzcia. 
* Magnat dziennikarski p. Szeps we Wiednin 


wodu, że p. Szeps jest naszym rodakiem i w domu 


jego między rodziną używany jest język polski. 


P. Scheps przybył do Wiednia przed 40 laty 
ze Lwowa — i tn na przedsiębiorstwie dzienni- 


karskiem urósł na potęgę publicystyczną i finan- 


sowę. Tageblatt ma obecnie 36.000 prenumerato- 
rów, a lubo należy do prasy centralistycznej, je- 
dnak w zasadzie przeciw Polakom nie występuje, 
nie raz sprawy nasze sprawiedliwie ocenia, gdyż 
wydawca zachował i utrzymuje znajomość naszych 
stósanków i Indzi, a zdaje mi się, że pochodzenie 
wpłynęło I na ten objaw gościnności 
kongresowi okazany, Byl to raut świetny, prawie 
cudowny, we własnym gospodarza pałacu. Na wstę- 
pie witała gości jasność dzienna ogrodu oświeco- 
nego lampami elektrycznemi, ukrytemi po za liśćmi 
W pałacu urządzenie magnackie; garde- 


wał w srebrnych naczyniach kawę na sposób wscho- 
a otomany wśród półcienia zapraszały do u- 
W drugiej, osobnej izbie podawano wę- 
Obszorne atrium, z którego po obn 
stronach wejście do mieszkania, do salonów i salo- 
ników, umeblowanie wspaniałe, jedwabne obicia i 
portiery, na ścianach gobeliny, biblioteka podręczna, 
w jednej alkowie zbrojownia, w jednej sali bufet 


luknlusowy, a obok niej trzy gotowalniane pokoje. 
Na jaką skalę się wszystko odbywało, objaśni naj- 
lepiej program: gra na fortepianię, słynny artysta 


Grónfeld ; pieśni, śpiewaczka narodowa Ehnn; pieśni 
ludowe, śpiewak opery narodowej Ochmig; Toto 
chez Tata, komedja Mejlhaca-Halevy, Stella Ho- 
henfels artystka nadworna, Mittwurzer, artysta i 
reżyser teatru w Wiedniu; — Faustparodie, Gis- 
nerdi pierwszy komik z teatru na Wiedeniu. Można 
sobie wyobrazić, żę produkcje były prawdziwie ar- 
tystyczne; komadję odegrano po trancuzku — i 
trzeba być wydawcą Tagblałiu, żeby n siebie w 
domu takie produkcje można urządzić, Towarzy- 
stwo składało się z kilkuset osób — członkowie 
kongresn oraz trzy światy : literaci i dziennikarze 
z żonami, ówiat ńnansowy i świat artystyczny, mię- 
dzy innemi panna Heese z Burgu, postać imponu- 
jeca kształtem i wdziękiem inteligentnym. Honory 
robił gospodarz, gospodyni i dwie córki. Było go- 
dei około 3800 , kobiet około 30 w strojach balo- 
wych. Rant odbywał się z całą swobodą, humo- 
rem i elegancją, Około 3 godziny, lubo zimny bu- 
tet jeszcze był obfity, podano ciepłą kolację — a 
na dole w tureckiej kawiarni unosiły się kłęby dy- 
mu cygar, jakich podobno, jak mówiono, nikt inny 
w Wiedniu nie posiada, Że goście kongresowi za- 
chwyceni i zdumieni, to rzecz naturalna. 

* Ofiara. Dla staruszki, p. Zielińskiej (aanczy- 
cielki tańców) złożyli w naszej Administracji pp. 
H. S. i J. S. 8 złr, Razem z poprzedniemi 47 złr. 

* Wiadomości policyjne z dnia 27go b. m.: 
Skradziono: Pani A, E, z kieszeni pugilares z czer- 
wonej skórki z lusterkiem, w którym się znajdo- 
wał 1 dukat, 1 srebrny gulden, kilkadziesiąt cen- 
tów i fotografia. — Pani K., T. ze strychu pod 1. 


8 przy Włcy Kurkowej bronzową jedwabną suknię 
i czarną atłasową mantylę. 


kradzież. 


w której się znajdowało 4 zł. 60 et. i notatka, 


8-dniowy urlop. 


słabości 


zasiłek na kupno sikawki. 


krajowych o stabilizację i podwyższenie płacy. 


dodatek do płacy lub zapomogę. 
ścink, kierownik szkoły, o zaliczenie mu lat słu- i 
¿by wojskowej. 


czkę. Gmina Radomyśl, o uwolnienie od płace- 
nia nauczyciela 


Tarnowie o subwencję, do komisji kultury kra- 
jowej 


runowicza w sprawie uregulowania stosunków - 
ludności izraelickiej, następującej treści : 


by niezależnie od podejmowanych w tej mierze 


nowiska jurydycznego, narodowych ustaw Izra- 
elitów w tym kierunku, iżby w sposób autenty- 
czny wyświeconem został 


etyki i rytuału; 
stawodawstwo Izraelitów wkracza w obręb spraw 


Straż policyjna aresztowała Teresę Gercznk za 


Pani J. J, zgubiła czarną morową sakiewkę, 


Sprawozdania sejmowe. 


Ósme posiodzenie, z d. 28. września. 


Początek o godz. 11. min. 30. 
P. ks. Mandyczewskiemu udzielił marszał 


P. Kamiński usprawiedliwia swą nieobecność 


Sekreti p. Czajkowski odezytuje spis 


petycji. 


Morawski Zygmunt, redaktor Przyrodnika, 


o subwencję na cele tego wydawnictwa. 


Straż ogniowa ochotnicza w Bukowsku o 
Konduktorowie i pomoeniey inżynierów dróg 
Karol Grabowski, były lekarz szpitala tar- 


nowskiego, o emeryturę. 


Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospo- 


darskiego o utworzenie krajowego zakładu hip. 


Konstanty Janowicz, nanczyciel, o zapomogę 


lub zaliczkę. 


Franciszek Gottwald, dyrektor szkoły żeń- 


skiej w Rzeszowie, o wliczenie służby przy rzą- 
dzie i przyznanie pięciolecia. 


Kulin Henryk o stypendjnm na dalsze kształ- 
cenie się w malarstwie. 

Amalia Waligiewicz o zapomogę. 

Rada powiatowa Niska o dokończenie bude- 
wy drogi Rzeszów-Nadbrzezie. 

Konstancja Pomiankowska o zapomcęę. 

Dyrekcja szkoły sadowniezo - ogrodniczej w 


Tarnowie o subwencję. 


Ant. Sokolińska o zapomogę. 
Wydział powiatowy Wieliczka w przedmio- 


cie nadsyłania grzywien na fundusz ubogich za 


pośrednictwem wydziałów powiatowych. 
Wydział powiatowy Podhajce o przeniesie- 


nie Izby handlowo - przemysłowej z Brodów do 
Tarnopola, i o ustanowienie przystanku dla po- 
ciągów pospiesznych na stacji Podzamcze. 


Włodzimierz Jurkiewicz o zasiłek, celem u- 


możebnienia mu wstąpienia na wszechnicę. 


Wydział powiatowy Podhajce w sprawie 
zmiany ustawy o dojazdach kolejowych. 

Towarzystwo pedagogiczne Przemyśl o gasi- 
łek dla szkoły przemysłowej. 

Stowarz. dyetarjuszów i urzędników gali- 
cyjskich, o zapomogę dla funduszu pensyjnego. 

SKR Piwniczna o subwencję na budowę ko- 

ścioła. 


Gm. Dereżyce, o prolongatę terminu do zwrotu 
strzymanej pożyczki. 

Gm. Podmanasterek w przedmiocie prawa 
poboru myta mostowego. 

Gm. Biłka ad Siemiakowce, o odłączenie 
od gm. Siemiakowce a przyłączenie do gminy Mi- 
chalcze. 

Wydz. pow. Sokal w sprawie subwencji dla 
kolei Jarosław-Sokal. 

Ks. Panasiński, o subwencję na pobudowanie 
kaplicy w Hulezu. 

Wyd:. pow. Jaworów, w sprawie zalesienia 
wydm piaszczystych w powiecie. 

Jan Ostrowski b. pocztmistrz, o bonifkację 


z powodu strat z tytułu jazdy pocztowej na 
drodze Dembieko-Nadbrzezińskiej. 


Bazyli Lewicki, nauczyciel, o taponi 
Wydział pow. Zbaraż o zmniejszenie liczby 


jarmarków, o ustanowienie przystanków dla po- j 
ciągów pospiesznych na stacji Podzamcze i o 


przeniesienie Izby handlowo-przemysłowej z Bro- 


dów do Tarnopola. 


Ant. Dziobiński, nauczyciel, o pięcioletni | 


Edward Ko- 


Marja Chmielewska o zapomogę. i 
Zarząd bnrsy imienia Kraszewskiego w Dro- i 


hobyczu, 0 zasiłek. 


Michał Daniłowicz, o zapomogę. 
Michał Matiasz, nauczyciel, o zwrotną zali- 


Na wniosek p. Spławińskiego przydzielono 
petycję dyrekcji szkoły ogrodniczo-sadowaiczej w 


Sekretarz Jasiński odczytuje wniosek p. Me- 


1) Sejm wzywa c k rząd po raz trzeci, a- 
żeby wszystkie ustawy, przepisy i rozporządze- 


nia, dotyczące luduości izraelickiejj z wszelką 
(dokładnością zbadał i poczynił odpowiednie kro- 
ki w celu zniesienia specjalnych ustaw, przepi- 
sów 1 rozporządzeń dla starozakonnych, nadają- 
cych im dotychczasowe wyjątkowe stanowisko. 


2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 


działań rządu, wezwał osobistości kompetentne 
i ciała uczone, do umiejętnego zbadania ze sta- 


0: 
|... najpierw — dokąd w prawie Mojżeszowem 
i objaśniającym je „Tałmndzie* sięgają granice 
przepisów, które należą do dziedziny teologii, 
a w czam znów narodowe u- 


które stanowią przedmiot obowiązujących w pań- 
stwie Austrjackiem nstaw i rozp h eai 
nych, sądowych i administracyjnych ? 

„ powtóre — w czem leży przyczyna tego ob- 
jawn, iż istniejące w rozmaitych państwach, mia- i 
nowicie zaś w Austrji, ustawy, przepisy i Wy- 
konawcze rozporządzenia, dotyczące ludności 
iaraelickiej, nadają starezakonnyja wobee ludne- 

ści rodzimej, szczególniej co do organizacji gmin- 

nej — wyjątkową odrębność, niedającą się pogo- 

dzić z pojęciem równości praw, jakoteż obowiąz- 

ków obywatelskich. 

Na rzecz tyel badań naukowych ma być wy- 
znaczoną w budżecie krajowym na rok 1889 do 
rozporządzenia Wydziałn krajowego kwota str. 
10.000 w. a. 

Kredyt ten uważać należy jako fandnsz spe- 
cjalny, i jako taki ma on być płynnym aż do 
wyczerpania, bez względu na granice rocznych 
dkresów rachunkowych. 

Ten fundnsz ma być użytym na koszta kon- 
ferencji hebraistów i prawników, na ko 
naukowe, a wreszcie na koszta publikacyj, mają- 
cych na eelu umiejętne wyjaśnienie stosunku na- 
rodowego ustawodawstwa Izraelitów do nowoży- 
tnych ustawodawstw, w szczególności zaś do u- 
stanowień prawnych, w państwie austrjackiem 
obowiązujących. 

Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby na 
zasadzie tych badań naukowych, w imieniu re- 
prezentacji krajowej przedkładał, gdzie należy, 
odpowiednie wnioski i przedstawienia w duchu 
wszechstronnego i dokładnego przeprowadzenia 
konstytucyjnej zasady równouprawnienia Izraeli- 
tów z ludnością innych wyznań. 

Dalej wniosek tegoż posła : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c. k. rząd, ażeby w porozumie- 


| 


4 
j 


niu z Wydziałem krajowym zbadał, o ile są w|nopolu jest spółka rolnicza i trzy instylucje fi- nić należycie działalność inżyniera Niewiadom 
tzeczywistości wykonywane przepisy rozporzą- |nansowe obracające rocznie 30 milionami. Sło- | skiego, popiera wniosek komisji. 

dzenia ministerjalnego z dnia 15. marca 1875 | wem handel płodów Tarnopola jest najpierwszy P. Popiel Paweł potwierdza słowa p. 
ur. 55 Dz. u. i rozp. kraj. względem prowadze- |w kraju. Dział przemysłowy tarnopolskiej oko- | Paszkowskiego co do działalności p. Niewiadom- 
Ma ksiąg metrykalnych ludności izraelickiej, i |licy jest dominujący w całym okręgu brodzkiej | skiego, na które patrzył od kilku lat jako czło- 
Czy tę przepisy przyczyniły się do usunięcia o- |Izby handlowej. Produkcja spirytusu okolicy |nek wydziału pow. krakowskiego. 


kania w Granicy cara z cesarzem austrjackim, Puciągi kolejowe, 
zaprzeczają stanowczo w kołach kompetentnych, kadtng regara lwowskiego. 
i uważają ją jako najzupełniej bezzasadną. PRZYCHODZA DJ) LWOWA: 

Journal de St. P.tersbourg, wstrzymując się|? KRAROWA: 6 ara] 8 min 40 rano posięg pospie- 
od wszelkiego sądu co do autentyczności przez] = šeg, JB: 2, ża tma) pociąg AT 
Egyertetes ogłoszonych dokumentów, uważa je-|z OZERKIOWIKC: o godzinie 19 min. 5 wieszór, posiąg 


Wych krzywdzących ludność innych wyznań nad- tarnopolskiej wynosi czwartą część produkcji} P. ks. Jasieniecki obstaje przy swoim j dnak ich treść jako obecnej sytuacji zupełnie od- pospieszny; © godz. 4 œit. 6 rano, pocięg miaran 
Użyć i nieprawidiowości w utrzymaniu wykazów |całego kraju. Takie samo stanowisko zajmuje | wniosku z powodu, iż prośba Cisły o zaopatrze-|powiednią. Co do wyrażenia „niespodziewane u- |, Ponar an R? po poaa pociąg ze 
nu cywilnego ludności izraelickiej, których | młynarstwo. m M i nie dla 5 ociemniałych dzieci niezostała w sej-| miarkowanie*, to powątpiewa o niem stanowczo, elile 10 mil 10 fe dk wne = gs: 
Usunięcia Wysoki sejm domagał się wielokrotnie? Brody zaś żadnej roli nieodgrywają, do tego | mie uwzględuiona. a na zakończenie powiada: „Bądź cobądź*, nie- B min. 50 rano, pociąg mięszany, o gods. 4 min 18 
w szczególności uznaje się za konieczne | stopnia, że okolice należące do okręgu brodzkie- _ P. Hen. Wodzicki popiera wniosek ko-|dyskrecja owa będzie miała ten stanowczy re- 7 ed Formia pociag zalęczany, 
*Prawdzenie następujących okoliczności: go udają się do Izby lwowskiej, co już dowodzi, | misji, tak samo p. Golejewski, który odpo- |zultat, że usunie wszelkie wątpliwości co do rze- zakk o Dr pr Ra KU aa ka dm o goda 
1. o ile prawidłowo i dokładnie są utrzymy- | że istnienie Izby brodzkiej jest prawie anomalią. | wiada p. Jasienieckiemu, iż petycja Cisły została |komych nieporozumień, a stwierdzi nadzwyczaj | „ag mięczany, gods. 8. min. 66 popołudniu pə- 
Wane wykazy nowonarodzonych dzieci płci męs- Wnosi wreszcie odesłanie swego wniosku do wcale skutecznie załatwioną składką w Izbie |zadowalniający charakter zjazdu gdańskiego W |zk STANIBŁAWOWA : na Stryj, ran o godziale 8 wi- 
' kiej mojżeszowego wyznania? komisji administracyjnej. : sejmowej zebraną. ) kierunku powszechnego pokoju. uat 25 wieczór © godz. 20 m. 
2. czy i w jaki sposób wpisywane są w P. Hausner sprzeciwia się odesłanin tej P. Badeni imieniem Wydziału krajowego Czerniowce d. 27. września. Z powodu wy-| © ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
Netryki małżeństw rytualne małżeństwa izraeli- |sprawy komisji administracyjnej, która już w ze- | przemawia także za wnioskiem komisji, zwłaszcza iż |buchy zarazy na bydło w caracie, zamknięto dzi- | DO BRAROMIAĆ: c godzinie 10 min, bÔ przod północą 
W, nieposiadające ważności prawnej wedle szłym roku przedłożyła wniosek taki jak go posta- |jaż przed kilku laty wniosek o stabilizowanie iaży- |siaj zupełnie granicę na stacji w Nowosielicy pociag e E anat OU 4 rano posiąg 
Przepisów obowiązującej w państwie austrjac- |wił p. Max. © dak? nierów okręgowych był przez Wydział kr. posta- |dla przepędu bydła. Przewidują zamknięcie i sta- miężraDy. > po południa poołąg 
em powszechnej ustawy cywilnej? Po krótkiej dysertacji między mowcą a mar- | wiony, lecz dotąd nie został załatwieny. (P. mini- | cji w Podwołoczyskach. , DO CZZRNIOWIEC: o godz. S rain. 3) rana, pocłyg po- 
3. czy izraelickie księgi metrykalne są pro- szałkiem co, do DRC, pry nad sprawą ster Dunajewski wchodzi na salę ) A M cja września. Koło 300 biskupów Agit y gas te E Miek K międzany 
Wadzone w dwóch egzemplarzach, — czy dupl'-|samą, wnosi p. Hausner odesłanie do osobnej ko- Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, który | zawiadomiio, 14 zamierzają przybyć na kanoni- PODWOŁOCZYSK s głównego dworca; o poda. 


misji z 5 członków złożonej. podniósł jeszcze i ten motyw, iż zmarły Niewiadom- 

Sprzeciwia się temu p. Golejewski z powodu 
iżby to oznaczyło jakieś podejrzywanie komisji ad- 
ministracyjnej. 

P. Romanowicz zastrzega się przeciw te- 
mu co powiedział p. Golejewski. Z powoda, iż wnio- 
sek p. Maxa zawiera w sobie zmiany dosyć dono- 
śne i nietylko administracyjne, będzie mowca gło- 
sował za wnioskiem p. Hausnera. 

P. Max broni natury administracyjnej swe- 
go wniosku, po czem Izba uchwala przekazanie 
jego wniosku komisji administracyjnej. 

Następnie uzasadnia p. Gross- swój wnio- 
sek w sprawie kolei z Jarosławia do Nokala. 
Mowca podobnie jak p. Romanowicz oświadcza, 
iż nie zna zakulisowych interesów tej sprawy i 
powoduje się jedynie względami na dobro kraju. 
Mowca równie jak p. Bomapowiez pie AF ża- 
dnej sprzeczności między temi obiema linjami.j  „. , 
Kolej ta nie mniej jest ważna jak kolej ze Liwo- |?35ki na rok 1882 w kwocie 148 zł, 
wa do Sokala. Idąć za tokiem rozumowania p. Przyjęto bez dyskuaji, i 
Romanowicza podnosi zasługi miast Przemyśla, Godz, 2. Posiedzenie trwa dalej. 
Jarosławia, Bełza i Sokala, które także teraz RET 
podapadły. Jeżeli kolej do Lwowa potrzebna 
dla aprowizacji Lwowa, to ważniejszym argu- 
mentem- jest ułatwienie eksportu płodów krajo” 
wych. Przemysłowa wartość okolic linii prowa- 


ty ich bywają składane w starostwach; i tam, 

dzie duplikaty są złożone w starostwie, czy 
Zgadza się ich tekst z treścią egzemplarzy, słu- 
łących do wydawania metryk urodzenia, zawar- 
(ych małżeństw i Śmierci? | 

Raczy rząd postarać się w właściwej drodze 
0 usunięcie stwierdzonych przy tej rewizji nadu- 

i nieprawidłowości; te zaś przepisy wyż- 
Wspomnianego rozporządzenia /ministerjalnego z 
15, marca 1875, które, umożliwiają nadużycia, 
powinne być odpowiednio zmienione. 

Wysoki sejm raczy uchwalić : . 

W duchu niespełnionych dotychczas żądań 
fezolncji sejmowej z dnia 22. grudnia 1873 i dla 
aj ca przedsiębranych w tym kierunku sta- 

Wydziału krajowego, sejm wzywa ponownie 
€ k. rząd, ażeby z okazji przygotowywanej obe- 
Gie zmiany ustawy wojskowej z dnia 5. gru- 
nia 1868 postarał się o umieszczenie w tejże 
stawie przepisów, któreby umożliwiały prawdzi- 
Wie skuteczną kontrolę nad zestawieniem list 
oborowych przez urzęda gminne. 

Mianowicie, uznaje się za póżądane, ażeby 

tawą orzeczone zostało, iż wszystkie czynno- 

Ci, poruczone zwierzchnościom gminnym w spra- 
Wach rekrutacyjnych, podlegać mają bez naru- 
Szenią prerogatyw c. k. władz politycznych, 


zację, zapowiedzianą na dzień 8, grudnia b. r.,! 
również jak i na konsystorz, który ma się przed 
nią odbyć. pociąg migszany. 

Tunis d. 27. września. W skutek deszczów | P9 STANISŁAWOWA : na Btryj; ranc o godz 7 mia, 0 
nastąpiło znaczne obniżenie temperatury, a dzię- | "iecsó" © 6 godz. &5 m. 
ki temu stan zdrowia armii znacznie się pole- 
pszył.. Francuzi czynią z wielką gorliwością przy- 
gotowania do wkrótce nastąpić mającej wyprawy 
na Kaiman. 


Konstantynopol d. 27. września. W niedzie- 
lę doręczyli ambasadorowie W. Porcie notę zbio- 
rową zawierającą protest przeciw zmianie ture- 
cko-greckiej trasy granicznej gd Kritivi do Zar- 
kos, albowiem granica w tem miejscu prowadzić 
powinna od pasma gór.Kuxention ma północ od 
Zarkos. Tymczasem poprowadzili ją Turcy w ten 
gah d część rzeki ranp, 195 maż A 
leżeć do Grecji, została przy Turcji. Hidajet ba- 
sza wbrew przyjętej zasadzie, iżby wszelkie ró- pzpn k „b b n okre. , 101 50 a 50 
żnice w zapatrywaniu komisarzy pogranicznych Uig Se i us g a 102 50 108 60 
większością głosów rozstrzygano, kazał sporny|, ; 10%,/ premi lą Wyios je 
punkt niby z rozkazu Porty wojskowo obsadzić. | gala Sai kieł 2 Pani, 102 80 108 60 
Ambasadorowie żądają przywrócenia umówionej SM. Listy ATEN PL | ke 35 104 — 
trasy. inii ; ; : 

Ks. Napoleon odjeżdża dzisiaj do Wiednia. Ogólnego roluiez. kred. Zskłażu 


d 5 : dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 93 —' p4 
Zagrzeb d. 25. września. Ban zagajak sejm 1%, Obligi za 100 mir. 


ski nie zostawił żadnego majątku, Izba przyjęła 
wniosek komisji, 

Ten sam sprawozdawca zdaje sprawę 0 pe- 
tycji p. Julii Olewipskiej, wdowy po protokoli- 
ście Wydziału krajowego, o wyznaczenie datku 
dla dwóch małoletnich córek i wnosi udzielić im 
po 60 złr. rocznie aż do osiągnięcia wieku nor- 
malnego. 

Przyjęto bez dyskusji. 

Tente sam sprawozdawca wnosi, na petycję li- 
terata p. Bogusza Zygmunta Stęczyńskiego, udzielić 
temnż jednorazowy zasiłek w kwocie 200 zł, 

Przyjęto bez dyskusji. 

, P. Marjan Wodziński zdaje sprawę o pe- 
tycji p. Jana Topolnickiego, opiekuna nieletnich 
dzieci po zmarłym Karołn Iwarickim, adjuskcie Wy- 
działa kraj. o udzielenie daru z łaski dla 4 sierót. 

Komisja wnosi udzielić tymże dzieciom dar z 


6 
rado, podig. pospisczag; s godzinie 12 minnt 9C po 
poład. Foaląg mięssazy; O gods. 10 min, 81 więczó», 


ooo a -Á Eo 


Lwów, z lzby handlowej, 28. września 
I. kkejo za sztukę. 
(bez knpone bieżącego.) 
Kolei galic. Karcia Ludwika... 322 50 826 50 
„ Lwowsko-GzerałowJass. . 181 50 48% 50 
Banka bypet. galic. po 800 sł . 308 57 812 -- 
„  Enedyt. galis. po 200 str. 258 — 269 — 
I. Listy zastawać ga 100 złr. 
(bez kuponu biedącago.) 
Tew. kred galie, 6 piet. w. a. . 101 50 102 50 
m" 3: ` ś 3t $ . 96 19 97 19 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wiedeń, d. 26. września. Na dzisiejszy targ do- 


l 


; l ; 87, d ! jcyjskich Í bukowi 3 |kroacki z całą uroczystością odczytaniem KrÓ- |Tygawnixacyjns galicyjskie - 100 80 101 30 
także sprostowawczej kontroli autonomicznych dzącej do Lwowa, nie jest. większa jak przemysło- viesi E OE 13 A 0 Fe PO au y lewskiego reskryptu, zapowiadającego przedłoże-| Okligasfe koman. Zošł. kes wl. 6'', 4083 75 104 85 
władz nadzorczych. AER wosé okolicy bełzkiej i złoczowskiej. Linja ta| 5 i oda 4 i JX |nie cesarskich edyktów i rozporządzeń w Spra- | Pożvezka krai 1878 po 6 mą: 
+ ceim raczyśi "e „PYT, nych zameldowano na środę 873 — razem 2945 | 2" A y ZPOFZĄDZE: ożyezka kraj. rr. 1878 po 6 pr. 108 - 104 66 
' Wysoki sejm raczy aċhwalić: | będzie najtańszą drogą d a eksportu na Zachód | Zeik wołów wie wcielenia Pogranicza, i wynurzającego nar | Losy- minstx Krakowa I i. . = 19 50-21 60 
i Wzywa się rząd, 4by postarał się o usta-|Kolej ta nie będzie koleją światową, ale będzie Płacono galicyjskie stajenne 53 do 54 156'/, zł dzieję, że nowe dowody królewskiej życzliwości „  Siaaławówa 24 10 36 80 
A Wodawcze unormowanie kredytu na zastawy rę-| krajową, Kolej ze Lwowa do Sokala będzie m N a AAEH na a » '|sejm wyzyska ku realnej, zbawiennej korzyści)“ “ i y ; . p 
d cane, a to w duchu następujących zasad kiero: | drogą bez końca, koleją światową mogłaby być Węgierskie 53 do 56157 zl. osobliwe 58 zł |KrOACJI i Slawonii. Reskrypt podaje jako zada- kolendezaki © Nat 
l wniczych: l linja na Rawę-Tomaszów, ale sokalska tej wa- M i t a A KENS '|nie rządu przedewszystkiem odpowiednią organi- | 735% beltodazaki | 11 o. 4111 B 54, (564 
i 1. ażeby o ile możności ułatwione zostało |żności mieć nie będzie. Tare b 4 dły, niesprzedanych zostało do 150 |0704 reformę administracji, i w końcu wzywa do | y,* ZAPAS . . „. BBR 585 
4 zakładanie publicznych kantorów zastawniczych, Następnie przedstawia mowca krótki prze-| sztuk. Ea 4 „i S? wybrania delegatów na sejm węgierski. Po za- Piłtaporiał "LR ? À g e af2 
Mianowicie zaś przez gminy; | bieg tej sprawy, przyczem podnosi jak rząd nie- Sa a mknięciu posiedzenia, udali się posłowie do ba- Robal tua è : n -3 . = 
| ie ażeby zona jak istnieją = dowe iły chętnym okazywał się naszym liniom wicynal- na A prośby aby był tlumaczem ae ; À ea e t 5 nah » Ś 
rze na weksle, ustanowione e ZOS nym i podnosił zawsze rozmaite trudności, gdy Ą . uległości dla monarchy. Ban przyrzekł, że postę- | „gg À nlemieski sze zł 
trzęd x kartki : 4 1 ; i marek niem ch . + E7 EO 58 2O 
l ędowe formularze na kartki zastawnicze z o Taomni GAZ, NAT, j astat, WiadoROŚC 


równocześnie pozwalał na wiele takich kolei w 
Morawii i Czechach. W skutek tej niechęci ro- 
boty przedwstępne przewlekły się, gdyż sprawa 
dotąd nie jest. ukończona. 

Co do formalnego traktowania wnosi mowca 
odesłanie do komisji kolejowej co uchwalono. 

Następują wybory do komisji naftowej z 7 
członków i do komisji kolejowej z 9. członków. 

Do komisji naftowej wybrani. Pp. Fedoro- 


pować będzie w porozumieniu z sejmem.. 
Moskwa d. 28. września. „W tutejszym ba- 
zarze (Gostinnoj Dwor) wybuchł pożar. Zgorza- 
ło 20 magazynów ; ogień dotąd niestłamiony. 
Petersburg d. 28. września. Kwestja zniże- 
nia podatku włościanom, która już była rozbie- 
raną przez delegatów iuteresentów, będzie pono- 
wnie Radzie stanu przedłożoną. Wczoraj uchwa- 
lono w komitecie ministrów zaprowadzenie tele- 


Srebro . À y 5 . 99 pO 100 Bo 
Xupong w srebrze . a . MB 25 1025 


meS 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIKJ. 


Wiedeń 28. września 1881. 
godzina 2 minut 24 popołndniu. 
Losy kredytowe 179. + Wegler. kred. ak.358 50 


znaczeniem firmy lub nazwiska osoby przyjmują- 
Cej zastaw, przedmiotu zastawionego, jego war- 
4 ości szacunkowej, wypożyczonej kwoty, umówio- 
4 «ej stopy procentowej i należytości ubocznych, 
i jakoteż terminu wykupna; z rygorem nieważno- 
ei umowy kredytowej na zastaw ręczny, nieu- 
1 _ bezpieczony podobnym dokumentem; 
3 3. ażeby w ogóle oznaczony został tryb za- 
dtósowania do interesów kredytowych na zasta- 


Nabat, pismo rewolucyjne, wyehodzące w 
Genewie, podaje w ostatnim numerze spis 
przestępców politycznych, zesłanych w ostatnich 
kilku miesiącach na dybir. Ze spisu tego wyj- 
mujemy nazwiska polskie. Zesłano tedy Dmo- 
chowskiego, Sokołowskiego, Zdanowicza, Stu- 
dzińskiego i Witaszewskiego do Pieczeniegi; 


, EE CJA i ; : ; 7 5 BTA A ` : 3 lo-anstr, 160 50 Unionsbank 152.25 
| AGA .„|wicz, Gorajski, Jasiński Józef, Kułaczkowski, | Zubrzyckiego, Jastrzębskiego, Szczepańskiego, |fonów w państwie Moskiewskiem. Ang - e : 
k e LU; Si pn -a djjąy Łukasiewicz Ignacy, Romer i Wolfart. Bohdanowicza, Krzyżanowskiego, Budzyńskiego i Praga d. 28, września. (Pryw.) Czeski klub Eaa er 32000 Li lp i 236 4 
duym. asady, jest czyne J Do komisji kolejowej wybrani: Pp. Gross, |Łukaszewicza do Kary (w okręgu Zabajkalskim); | postanowił wczoraj, w sprawie rządowego kwestjo- | poc) aminy. ; olej Alföld. 176.5 
U 


Kolej Riźbiety 2J6 25 Kolej Lw.-czar. 181.— 
Węg. Nordustb. 169,— Wied, Comunal, 134,76 
Weg. obl. p, w »ł. 96 50 Galio, indemnis. 101, — 
Weg. kolej zach. 173 25 Kołej siedmiog. 115.10 
Rerta weg. 6'/, 118.40 Losy tureckie 25.75 
Bankvereia, |; 145-1 ~ Ros: rubel pap.: 1:26)/, 
Losy węgier. 124.— Marki niemieski —' — 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń, 18. września 1881 

godrina 10 mluat 50 przed pofkźniem 
Akcje kredytowe 366.80 Anglo-anstrjne. 161.25 
Kolei Kar. Imi. 32345 Kolej Połudn. 160.50 
Uaionsbank . 15270 Napolsondor 9 84'/, 
Rospi. bankaoty 1.267, Usposobienio: mdłe 


Beriin, 4. 27. września 
godtiaa 5 minat 53 po południa: 


Hausner, Hoppen, Jaworski, Mochnacki Ignacy, 
Mycielski, Romanowicz, Waissmann i Wolański 
Władysław. 

Sekr. p, Czajkowski odczytuje pismo 
p. Hausnera, w którem tenże z powedu, iż niedo- 
zwolono mu umotywować wniosku odesłania wnio- 
sku p. Maxa do innej komisji a nie administra- 
cyjnej, składa mandat posalski do sejmu krajo- 
wego. 

Marszałek oznajmia, że w sprawie ponowne- 
go wyboru członka sejmu w miejsce p. Hausne- 
ra Z Totu sie i namiestnictwa, 

porządku dziennego następują sprawozda- 
nia komisji petyeyjnej. SE 3 

Co do petycji p. Sabiny Niewiadomskiej 
wdowy po inżynierze okręgowym dróg krajo- 
wych, o zaopatrzenie wdowie i sierocińskie w 
drodze łaski, wnosi komisja petycyjna przez 
sprawoadawcę Lenartowicza, aby wdowie udzie- 
lić pensję wdowią w kwocie 350 złr. rocznie, a 
pozostałym trojgu dzieciom po 58 złr. aż do o- 
siągnienia prawem przepisanego wieku. 

P. ks. Jasienicki konstatuje przede- 
wszystkiem, że nader łatwo u nas położyć 2a- 
sługi i osiągnąć nietylko dla siebie, ale i dla 
potomstwa dobre utrzymanie. Przedstawia krótką 
zdaniem jego działalność służbową i tłumaczy, że 
śp. Niewiadomski dla tego tak wysoką pensję o- 
trzymał, że niebył stałym urzędnikiem a zwa- 
żywszy, że wdowa, niema prawnej podstawy do 
żądania, że kraj nasz nie bogaty, a takie obcią- 
żenie funduszu krajowego za wielkie, zaś wdowa 
nie jest w bardzo - przykrem położeniu, wnosi 
przejście do porządku dziennego nad petycją. 

P. ks. Sawa w bardzo gorący i dosadny spo- 
sób sprzeciwia się wnioskowi p. Jasienickiego. 
Podnosi ważność tej sprawy dla wszystkich u- 
rzędników tej kategorji, którzy decyzji sejmu 
oczekują z niecierpliwością i według tego być 
może zastosują swoją działalność urzędową. Koń- 
czy wreszcie prośbą aby sejm uchwalił wniosek 
komisji. 

P. Paszkowski jako członek Wydziału 
pow. krakowskiego, który mijał sposobność oce- 


Markiewicza i Rymkiewicza do Iszynu; Szcze- 
cińskiego do Obdorska ; Dąbrowskiego do Ta- 
ry; Feliksa Wołehowskiego z żoną, Makarewi- 
cza i Kobylańskiego do Tiukalińska; Olchow- 
skiego, Młodeckiego i Rożankowskiego do Ma- 
rjińska; Walerję Lewandowską, Radeckiego, Au- 
gustowicza, Albina Kowalskiego, Truszkowskiego, 
swięciekiego i Wiśniowieckiego do Krasnojar- 
ska ; Stanisława Rogalskiego do Jełowska, Kar- 
pińskiego do Turuchańska; Grabowskiego Z żo- 
ną i trzech braci Szemiotów do Jenizejska; 
Koncewicza do Jarkinu; Lewandowskiego do 
Ozierna; Henryka Izbieckiego do Ustiańska ; 
Ostrowskiego do Aicyrska ; Kamińskiego, Kowa- 
lewskiego, Więckowskiego, Marję Markiewicz i 
Witaszewską do Minusińska; Dąbrowskiego i 
Wiercińskiego do Wiercholeńska ; Felicję Le- 
ACE s „Kireńska ; Nowakowskiego do Ba- 
aganhska ; zu iego d iri ; a 
mańskiego do J sg o Seligińska a Szy 


narza o reformie administracyjnej, wyczekiwać ja- 
kie stanowisko zajmą Polacy i postępować z nimi 
solidarnie. 

Berlin d 28. września. (Pryw.) Socjaliści 

będą przy «wyborach ściślejszych do parlamentu 
głosować z konserwatystamó, 
Dypłomatyczni reprezentanci Niemięc, Mo- 
skwy i Austrji wystosowałi notę do szwajcarskiego 
rządu, żądającą aby Szwacarja nie dozwoliła od- 
bywania powszechnego kongresu socjalistów. 


wreszcie wniosek p. Romera w sprawie za- 
Prowadzenia sądów pokoju w sprawach drobiaz- 
Bowysty=cywitnych i karnych, tudzież przestęp- 
wach policyjnych. 
P. Polanowski uzasadnia swój wniosek 
W sprawie założenia niższych szkół rolniczych. 
_. Posiadamy w kraju dotąd tylko jedną naj- 
| Lliższą szkołę rolniczą Jeżeli wystarczy jedna 
_ Najwyższa szkoła, to jedna najniższa jest z8 ma- 
| l0. Potrzeba takich szkół za granicą jest już 
_ znana. U nas kilka przynajmniej takich szkół 
jest potrzeba, aby wykształcić dobrych dozor- 

w gospodarskich. 

U nas już dawniej o tem myślano. Br. Ro- 

Maszkan już ofiarował znaczną kwotę na ten cel. 

| Ministerstwo już kilka razy umieszczało pewne 

kwoty na ten sam cel. I wnioskodawca sam już 

| Pewne ofiary poniósł. Dałoby się zaś może po- 

| łączyć takie szkoły z istniejącemi już a nie bar- 
| zo uczęszczanemi szkołami wydziałowemi. 

Wuioskodawca wnosi odesłanie wniosku do 
komisji kultury krajowej, co też uchwalono. 

, P. Max uzasadniając swój wniosek w spra- 
Mie przeniesienia Izby handlowej z Brodów do 
Tarnopola oświadcza że jedynie względy na o- 
Kólne interesa krajowe powodują mowcę do po- 
stawienia wniosku. Tzba handlowa brodzka nie 

fenkcjonuje należycie i należy ją koniecznie zre- 
© ganizować. ae h położona po za cen- 
"' m swego 0DWO e zastępywa jedynie 
io, Brodów. z ps 
Jeżeli Izba handlowa ma spełnić swoje za- 
danie, musi mieć siedzibę W Centrum handlu, a 

takim punktem jest Tarnopol, jako leżący 
; drodze handlowej do Czarnego morza, Skłąd 


Paryż 27. września. Correspondance Havas 
donosi z Tripolis, iż przybyło tam 9.000 wojska 
tureckiego. Porta nałożyła pożyczkę przymusową 
na miasto, aby módz Żywić i żołd płacić wojsku 
temu. Wzburzenie ztąd między mieszkańcami 
wielkie. Spodziewają się nowych wojsk tureckich. | Bosyjs. baak. 219:0 Akcje kredyt. 637.60 
Szeik Kamone, znany z powstania w Sfax, przy- | Lombardy 981 —  Galicylakio 140 40 
był do Tripolis wraz z swym synem Hadżi Cherf, |K:iei Remuń, 62.— Austr. banku 172.15 
i będzie podburzał ludność. - 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwaitek dafa 29, września 1881, 
o raz trzeci: 


p 

CHUSTECZKA KRÓLOWEJ 
(Spitzentuch der Königin) 

opera komiczna w 3 aktach. Muzyka J. Strausssa. 

Nowa garderoba. Nowe dekoracje pędzia p. Dūlla. 


Przyjecha:! dnia 28. września 1831. 
HOTEL Z0BZA: M. Małachowski z Wołynia. 
M. Kraiński z Wysaatycz. 

HOTEL EUROPEJSKI: H. Borkowski z Po- 
dola. Dr. D. Mazurkiewicz z Krosna. H. Selig z 
Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: M. Sozański z Woły- 
nia. A, Makomaski z Królestwa W, Berezowski z 
Wołynia. B. Boniecki z Domaszowa. L. Leszczyński 
z Milatycz. 

HOTEL KRAKOWSKI: C. Węgrzynowicz z 
Bolechowa. M. Bystrzanowski z Warszawy. 

HOTEL WARSZAWSKI: K. Traczewski z 
Kozłowa, H. Kłossowski z Zurawna. J. Ruszczycki 
z Podwołoczysk. 


+ 

* e 
„ Z Petersburga donoszą do berlińskie o Ta- 
geblattu o zamierzonym za na cara. Ey da 
zydencji peterhofskiej obiegają od 22. bm. — te- 
legrafuje korespondent — pogłoski — według 
których miauo aresztować dwa indywidua przy- 
byłe z zagranicy, które miały wykonać e o} 
Jedni zaprzeczają, drudzy zaś stanowczo potwier- 
dzają te pogłoski. Dalej donosi korespondent, że 
policji moskiewskiej powiodło się wreszcie, po 
długich nadaremnych usiłowaniach, przyareszto- 
wać w Petersburgu jedną z najniebezpieczniej. 
szych nihilistek. Kigurowała ona w wielkich pro- 
cesach lat ostatnich pod rozmajtemi nazwiskami. 
W r. 1878 miała brać udział w zakładaniu mi- 
ny na kolei Odeskiej i uchodziła wtedy za żonę 
podsuuiętego dozorcy kolejowego, Czyżby zamach 
ten miał być odpowiedzią nihilistów na nową u- 
stawę carską przeciw „kramołe ?* 


. Ostrzeżenie. 

__ Nimiejszem ogłaszam publicznie, że z wyjąt- 
kiem żony nikogo z członków rodziny mojej ni- 
gdy nie upoważniałem do zaciągania na me imię 
jakichkolwiek długów — i że długów tych, gdy- 
by takowe już gdzie istniały, płacić nie będę — 
a zarazem ostrzegam wszystkich interesowanych, 
by, W przyszłości na mój rachunek nikomu z ro- 
dziny mojej nie dawano czegokolwiek na kredyt. 


Lwów d. 27. września 1881. 
Antoni Petrykiewics, 


tby brodzkiej, złożonej z mieszkańców Brodów, Do dzisiejszego numeru dołącza 


się dla wszystkich abonentów cennik 
towarów w handlu Fryderyka Schubutha 
i syna we Lwowie. 


i 
dżywaiącej języka obcego, stoi także na prze- 
ko, 8 rozwojowi jej czynności. A 
Następnie udawadnia mowca datami staty- 
stycznemi, o ile ruch kolejowy stacji Tarnopol- 
ikiej przewyższa Brody, które daty o tyle są 
Ważniejsze, że obwód handlowy Tarnopolski obej- 
Muje przeważnie płody krajowe, gdy Brody o- 
bracają przeważnie produktami obcemi. W Tar- 


= 


EJ 
EJ £ 
Wiedeń d. 27. września. Wiadomości, pôda- 


nej przez jeden z tutejszych dzienników (przez 
W. Allg. Zig.) o rzekomo nastąpić mającem spot- 


| 


| 
| 
| 
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OPTYK 


Maur. Boscowii 


we Lwowie, 


plac Marjacki, liczba 6, 
(róg ulicy Kopernika), 


Nakładem księgarni 


Seyfartha iCzajkowskiego 


we Lwowie 
wyszedł 


Franciszka Ehrlicha, 


we Lwowie, Rynek, l. 22, 
poleca na sezon polowań wypróbewaną pod gwarancją 


x DAR: 
ENAR 
TERE broń myśliwską, 


w. 


poleca P. T. Pabliczności swój obficie za- 


Kulary e * na = mid 2 t om IIgi Bo BNIN A od złr. k do złr. EP 
Toas a : . ubeliów. ` . a 0. 
mamaa Jad dedaun Ks. Waleriana Kalinki || imboltówki odtjieom feta miwroww 5 7 341 7 a 
pean ? SE". # s Dubeltówki Lancaster z „ Bb RON. 
mików i lekarzy, wagi do mierzenia pły- Dubełtówki iglicowe Draysego „ 126 Y ż 160. 
nów, alkohometry, Tralles i sacharometry, WDubełtówki Teschnera . DA EŃ) S a E 
barometry, mikroskopy, lupy, szkła do Nztumćce Ekspress pojedy hoze se TB 
ania «0 mienia goa nab cena 3 złr. Pistolety Floberta ` . a 6, a 
W W520. eb Ampas $ Satuéce . z 10 25. 
bnego nżytku, tasiemki miernicze, colsztoki, z yk UA. Rewolwery rozmaitej konstrukcji i wszystkich systomów od zł. 4 do zł, 85. 


Rewolwery przepisane dia konnicy i :iechoty od zł. 18 do t5. 
JPatromy rewolwerowe i sztućcowe do wszystkich dotąd istniejących systemó 
Fabryczny skład patronów Tezchuera i Dreysego 
we wszystkie. kalibrach 109 sztuk ztr. 2,50. 

Wszelkie przyrządy i potrzeby myśliwokie w n<jwiskszym wyborze. 


manometry, belgijskie rury do mierzenia 
stanu wody we wszystkich miarach ; elek- 
tryczne maszyny i elektryczne elementa, 
przybory do urządzenia telegrafów pokojo- 
wych, talefony, strzykawki morfinowo i 


- Nauczycielka 


r posiadająca język francuski, niemiecki, 
igły, skrzynki stereoskopowe i obrazki, jgrę na fortepianie i mogąca udzielać ob- 
laterna magica— w ogóle wszystkie przed- jekta szrolne, poszukuje posady na wieś. 
mioty wchodzące w zawód optyczno-me-|Wiadoncść Lwów, rynek Biuro wywiad. 
chaniczny J. Birklego. 8596 2 -b 
po najtańszych cenach, 


skład na całą Galicję r 
Ogni sztucznych, salonowych, ogrodowych i wodnych. 
Niezawodne PATRONY do strzelb 


Uskutecznia reperacje wszystkich op- Kaliber 30 le [4 16 18 20 2 28 
tycznych i mechanicznych przedmiotów i K U C h å r // złr. złr. złr złr. zr. złr. 2złr. złr. 
instrumentów najspieszniej i najdokładniej. Lefauschenxr I. sorty zielonej  R.— 250 2%6 2— 2 - 2— 2— 2— 

è a 9 załatwia ky AEE, k T „  bronzowej 2.50 2— 1.80 1.60 paea 1.60 1.60 1.60 
matychmiast. Coby się niepodobało, zie jposzukuj i ia. H ah tylko kaliber 16ty po złr. 1.45. 
bez przeszkody wymieniona. , 8651 1-7 k uje posady od 1 grudnia Lancester I. eorty zielonej 850 2.60 250 2.89 236 2.80 280 2.80 
BĘ Zapełny stolik mięrniczy używany, 88kawe oferty uprasza się po- 1. „  bronzowej 3.— 2.30 220 180 1.86 1.50 1.80 1.80 
w dobrym stanie, jest tanio oo sprzedania |dawzé pod adresem: „N. N. 47 5 UL. , $ tylko kaliber 16ty po złr. 1.70. 
ai Oo iz DOŚĆ tante Zborów“ Wszelkie zamówienia z prowincji askuteczniam odwrotną pocztą. 
[pos e restan OTÓW . 8572 4—4 Cenniki ssczegółowe wysyłam na żądanie gratis i franco, 8511 6 - 


WINOGRONA 


kuracyjne 
Fösiau i Baden 


Pierwsze nagrody 


Pierwsze nagrody 
8 medale srebrne 


2 medale złote. 


Uwieńczone nagrodami 
przez Wys. ces. król. rząd wyłącz. uprzywilejowanó 


wielokrotnie wypróbowane Ni I Jedynie niezawodne 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
chroniąee od przeciągu powietrza. 

x bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po uaj- 

tańszych cenach, a to: 


Anton Riess, 8—10 di Cylindry do okien: £ a Oylindry, do grzwi: r 
. . » . e l ot. ŁA metr 
w Baden pod Wiedniem. aa Maridat, KDA ra Da irah o. i 14 


n LĄ 

Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kolora wypada najwyżej 50 ct. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybolej, Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
LE roje odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
rukowana iustrukcja, podług której kaśdy może je sam ERA r do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przesakadzają otwierania lab zamykaniu takowych. 
J We Wiedniu Kolowratring nr. 12 we.k. nadwornym akładeie fabrycenym 


| J. POPELARZ 


Nowe Franciszek Reindl, 


ogniotrwałe kasy |» er. maros wam 


. 97 oleca I. jakości węgierskie 
najtaniej winogrona kuracyjne 
wyrobu 


WPA icz 
Ochrona przeciw 


x 6. k. liwerant nadworny wałecz- 
zaziębien łom. 


ków od przeciągu powietrza. 


OWCY ROCZNA NECK" Gwy magazyn broni i przyborów myśliwskich 


wyrobów belgijskich, angielskich, niemiecxich, czeskich, 
oraz wszystkich dotąd istniejących systemów po cenach najtańszych, a imianowicie: 


Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej P. T. publiczności na mój wyłączny 


2909 I 2—10 


Największa oszczę- 
dność drzewa. 


= ja sezon zimowy! E= 
AGAZYN FUTTER sg 


m P. CZAPCZÝYNSXIEGO 


(dawniej Stanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Halicka, nr. 1. 


oleca 
Watra do podróży I do miasta męzkie i daraskis, 
Paletoty damskie (inaczej polu nez y) podszyte i wytożone fu- 
trem na rposób męzki, 
Kołnierze i zarękawki damskie w rozmaitych gatunkach. 
Kurtki do polywania, kołpaki, czapki, deki do sani i przed 
łóżka Zarekawki myśliwskie (utrzano które szczególnia dla 
pp. erzędnikow kolejowych rą nader pravtyczua od zł. 2.50 do 6 zł. 
Wszelkie wyroby wykonysana są pod ng najświeżezych Żurnałi. 
Ceny najumiarkowańsze. 

Dla dogodności moich T. T. odbiorców utrzymują znaczna za- 
pasy WIERZCHÓW gotowych do FUTER damskich tak z mas 
teryj wełaianych jaxoteż czysto jedwabuych lioński h niemniej 
posada na składzie wierachy g towe do futer męskich 

Zmmówieuia z prowincji za nades'aniem dokladnoj miary, uststecz- 
xian x największym podpiechem, akuratnością i sumieuno- 
cig, ywaranimnjąc za prawdziwość i dobroć towar. 

Cenniki na żądanie franco. 


w. 


m 


Ji Sklady komisowe. 


Płótna i bielizny stołowej, 
Perkali białych, schirtingów itp, ; 
PODSZEWEK 


p bawełui a. dla zakładów krawieckich, 


Kołder sławuckich, 


Ą oraz 
/ Ajencja berlińskiej farblarni 
Bpindlera , 


w magazynie 


A Monka Sthwarza 


jw Krakowie, ul. Grodzka, 88. 
f 3097 emy fabryczne. 1-6 


Í 
f 
í 
i 
f 
r 
i 
j 


Codziennie świeże 


Winogrona feslawskie 


na funty i w koszykach or lnych pe 10 do 12 ft. 
7 oak ufa” R 


H. CHIGER, we Lwowie w rynku 1. 40. | 


Postarawszy się o doborowe winogrona z pierwszej ręki a do tego 
i ceny najprzystę Tiela ufam i nadal zaskarbić sobie darowane mi dotąd 
zaufanie Sgan, odbiorców i obstalunki na prowincję uskuteczniam jak naj- 
rychlej. Z poważaniem 

8548 B- 9 EL CHIGER. 


p 


za 100 sztuk 


6 . 


SR <p GB St SB <GBB SDT ik 


$ 
f 
x 


Sztuczne oko 


sporzątzone pros A. 
Berkovits z  Wi:dnia, 
jest po lług Żywego oka 
misternie i naturz!nie 
naśladowansm  delika- 
toom pnzderziam z naj- 


p099980%4%-4 
AUGUSTA RENARDA w PARYŻU 


3 1 dererowe w koszach po 7, 10, 15 
Ant. Rabowsky, 


kilo po najtańszych censch codzion-/mmmmmms 
nych. — Dalej: kosz winogronię 
fabrykanta kas ogniotrwałych 
we Wiedniu, 


wysłanych posztą, 5 kilo franco, po 
Hernals-Josefigasse Nr. 29. 
2882 2—6 


RT A * 
O00000000000000000000000 
Handel K. F. Popowicza W MNI & 

poleca najtaniej codzień świeże 


winogrona feslawskie 


do kuracji, 


i prosi o łaskawe zamówienia, zapewniając staranne opakewanie 
przy wysyłkach na prowincją. 8582 3—4 


i 00000000000 
A. BIENENSTOCK 


Ajencja maszyn rolniczych we Lwowie 
ulica Kopernika 1. 11 [dawniej J. Frank & Cmp.] 


podaje do wiadomości, iż z dniem dzisiejszym rozpoczął samoistnie powyższą ajencję 
i sprzedawać będzie najpraktyczniejsze maszyny rolnicze z fabryk: renomowanych 


po cenach nader przystępnych. 


NA SEZON OBECNY POLECA : 


Młynki Backera po zir. 68, 90 i 95. 
Cylindry Hartera po złr. 145, 170 i 19). 
Buraczarki francuskie po złr. 56. 
Szarpacze angielskie po zir. 70 i 100. 
Młocarnie ręczne po złr. 100 i 105. 
Miocarnie z kieratami, również i płagi, rneba- 
dła, ekstyrpatory, brony, walce i wszelkie potrzeby go- 
spodarskio. 4041 1—8 
Cenniki gratis i franco. 


(Eau de Princesses.) 

Woda ta zaszczytnie znana służy do obmywania twarzy, 
agyi i rąk, którym to częścicm nadaje świeżcóć i jędrność mło- 
dzieńczą, tudzież białość i delikatność, działa chłodząco i orze- 
źwiająco, jak żaden inny środek, niszczy pryszcze, wyrzuty, piegi, 
plamy i fałdy i utrzymuje płeć w świeżym stanie aż do późnego 
wieku, — Cena fiaszeczk! 84 ct. 


Mydło księżniczek 


może być z korzyścią używane nawet dla najJelikatniejszej płci. 
Cena 35 ct. 

Skład tych znsmienitych wyrobów znajduj» się w aptece pod 

„Gwiazdąt Piotra Mikolascha we Lwowie, BOTI 8-—20 


RE MM. BOLA 


O. k.demtysty nadwornego BERGHAMMERA 


Elixir St. Jerzego 


(woda do ust) kol ból zębów, leczy 

chorobliwe dziąsła, otrzymuje i czyści 

zęby, niedopuszcza miezmośnego odorn, 

ułatwia ząbkowanie u małych dzieci, 

służy jako środek prezerwatywny prze- 

ciw dyfterji i jest niezbędnym podczas picia 
wód mjueralnych. 


Główny wkład w co. k. aptece nadwornej I u c. k. dentysty nadwornego 


BERGIIAMMERA we Wiejniu, Graben Nr. 30. 


Do nabycia we Lwowie, w apt. Zygm. Ruckera, w Krakowie w aptece 
Ernesta Stockmara. — Cena flaszki I zir. 2894 2—4 


E E FE IFOQOOCOOÓ 
Ważne dla P. T. publiczności i kapitalistów. 
Znany od 40 lat 


Magazyn Mebli 


Oliwa stołowa 
gwarant., zupełnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek blasz. o £ kilo wagi: 


Nicejska najl. sł. 5.20.— Monte St.-Angelo zł. 4.80.— Puglejska najl. zł, 4.40. 


KAWA 


najlepsza, aromat. gatunków za pakunek pocztowy o 4*/, kilo wagi netto: 


Perłowa Manilla 5 zł. 7.50 | Santos . A . sł. 6.86 ? 
Mots Jawa . » 7.08 | Bahia . , „ 4.28 obecnie należący do firmy 
| Menado j . =» 6.74 


ROEE” A. LUFT "278 


we Lwowie, przy placu Marinckim, I. 9, dom Wgo Kisielki, 
oznajmia niniejszem, Że z powoda słabości zwija swój handel i wyprzedaje 
meble poniżej ceny kosztów, a zarazem ofiaruje chęć mającym 
do zakupienia całego składa, e swoją rozległą klientelę jak i rzeczony 
magazyn i firmę pod nader przystępnemi warunkami. 
Jest także do sprzedania kasa Wertheimowska 


| 


w nalepszych. gatunkach, w paczkach Mz ch, jak wyżej: 


Boloński połys. Rangoon Ima zł. 1.60.— Indyjski dosk. zł. 1.40. 
Zlecania załatwiam poczta za opłatą oła i franco za zaliozeniem po- 


wyższych należytości rych 8281 8—24 
Szanowna publiczność przy kupnie przekona się, o ile ceny są nmiar- 
3197 6 


1 
R. MAITI, Triest 
C kowane i niezawodnie zaszczyci mię licznym odbiozem. 


Przeciw łysinom | 
siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupieży 
skutkuje według codziennie nadchodzących Świa- 
dectw 1 pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


* -*gaanowny pënie aptekarzu 


Już 4. października ; 
ciągnienie wiedeńskiej loterji srebrnej, 


E 
- a /. Urzadzonoj na ko! przytułku sierót NORBERTINUM 
y Los $0 ct: w, a. 


PiotWsza główna wygrana: „Wyprawa Ślubna, dar JM. cesarza i cztarzowoj; 


Uprazzam..4. przysłanie mi wielkiej flaszki vlejku taninowego dr. Mo- ż 
ras. Skuteczność. tego rodka jest wyborna, wypadanie włosów nstało, a Serwis do kawy z litego srebra sz. 4 | Serwis do herbaty ) porcelana „ 15 
nawet gęsty pofost się okazał. == Szanćue srebrze dla 8 osób „ 26| Serwis rzklanny dla 6 osób 80 
Wiedeń, d. 5. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. Ą Złoty zegarek s. z dyam, 1 


Panie aptekarzu Józefie First w Pradze! pierwsza wygrana sztak 129 


Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. 
nadzieję, łe prz Kono tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

eabad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Zarembowa. 
Wfielmożny Panie |. 

„Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy:a, 
przyjemną. Qdybym nio używał olejku taninowego 
dzisiaj starcem. Drodek ten zdziałał u mnie w kilku ty 
WIZYSCY, mA mię maja stwierdzą. Upraszam i t. d. 


owa 8. sty 1880. Wdzięczny 
Jarosław Dottkol, ca dóbr. 


Dó nabycia we flakonsqh po 3 zł. i 1 sł. we Lwowie u Zygm. Ruc- 


ke a h 

<żd gr. pa T Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweaiii 
"Honor męża 

Jest najpiękniejszym klejnotem na świecie. 

Q maly włos, abylbym popadł w kłopotyj albowiem dśłem alę uwieść 


i wać toja do 
. Mo o 
falach ondu; 60 


enia. 3 
Zamówienia załatwia najspiesmnioj Lotterie-Kanzlel des Wal 


DO 
- ® 
giełdowych spekulacyj 
(na zwyżkę i zniżkę kursów), 
jest obeonie przy wielkich dziennych Smłąnsch kzrsu najodpowie- 
dniejsza chwila. W skutek nassych stosunków z największymi 
krajowymi i zagranicznymi zakładami, mossmy Naszym P. T. ko- 
mitestom udsielió oząściej ważnych rad do zyskownych operacyj, 


do pe W tym oelu polecamy się z naszymi usługami do załatwienia rze- 
tarat Pote s bledy, saba kocią w Wosteną. jj] telnych zleceń giełdowych wszelkiego rodzaju za miernem pokry- 
Berlin, do mi do wygrania terna, a tomsámem uwolaił mię od tro- ciem. Na papiery wartos. udzielamy zaliczek do każdej wysokości. 


Heinrich Mahler Ś* mp. 
BANK we Wiedniu, I. Wiplingenstrasse 43, 
2906 4 —10 vis-a-vis giełdy. 


ski i uratował mi henor A 
ohh, Gawęda Jn T ua do literata profesora Rudolfa 
płatnie udzieli bliższej informacji, "AB rr „a aj Ś =" 


Wydawcy i włańciciele J. Dobrzański i 


9009000A0, 


Weda Ksieżaiczek Ń 


KALKA MIME, 


KZ MLAAM_M AAAA 


=———— 


j lelikatniejszej emaili do poruszania się I 
jA azon. ; 2903 2—5 
Daje się bez wszelkiej operacji i naj- 
mniejszego bolu łatwo wstawić boz wzglę= 
dn, jak się jama oczna po stracie oka a- 
kształciła, 
Aparat ten do wstawiania jast każda” | 
mu przystępny, cena bowiem jest nader 
amiarkowana 
Pan A. Berkovita będzie d. 8 i 9 
paźlziernika r. b. we Lwowie i stanie w 
hotela Zorza. 


Piedy do podróży 


sztuka po zł. 4, 5, R, 12 Plady, któreby 
zię nie podobały, będą za zwrotem porto- 
rjum przyjęte napowrót. 

Dla ś:edniego mężczyzny na ubranie 
fesienns, materje z dobrej wełuy owozs 
i3:30 metra za 4 zł. 96 ot., na nbranie : 
iepszej wełny owczej za 7 zł. 44 ct, m 
labranie z przedniej wełny owczej za 10 zł. 
na ubranie z zupełnie delikatnej wełny l 
zł, prawdziwie kolorowe msterje na pin 
tulony, tużurek i na całe uLrania, łunisj 
na płaszcze na deszcz, rzewiot. perawiun 
doskin, gam, pilśniowe, tyt:l, satno n 
bilardy. materje ma palioty damskie, inen 
jłykowy, kamgarny, matesje na zarzutk 

leca 


net Jan Stikarofsky, 


spier i koperty z kolorowemi monogramami:| Bkład fabryczny w Bernie. 
sqetka białego papieru: i zł. 1.25. Wzory wysyłam franco, karty wżoró! 
kolorowego papieru . zł. 1.54 |dla krawców niefrankują się. Zwracam u 


© 
Listewy : i 
100 sztuk kart wizytowych po ct. 60 i zł. 1.20. wag% panów krawców na obfity wybór, ja 


Eduard Boschan, Papierhandlung, Wiedeń, I., Jasomirgottstrasye g, [niemniej na nader tanie cony. 3486 6 4 


Znakemite powodzeni: 


JELUUTINE 


77—? jest 187 
Mączka ryżow: 
przygotowana z Bizmutem 
la tego to działa szozęśliwie ua sko. 


niedostrzeżyna przystaje da 
sizła, nadaje 


cerze świeżość naturalną 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 

Ki na E la Paix, a z 
Dostać można w magazynach galantę 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Feu 


w O 


Odezwa 


do wszystkich ubezpieczonych na Życie w 
Azienda Assicuratrice w Trjeście. 
Kilkakrotnie wzywało nas obecnie jeneralne zgromadzenie Aziendy 
do udzielania mu wiarogódnych objsśnień co do dobroci t€BO Zakładn a 
wzg'ędnie do eposodowania powszechnego zebranin ubezpie. 
exonych na życie tego zakładu we Wiedniu. Znany upadek 
smutny niegdyś istniejącej „Nuova Societa di commerciale* w 
| rjeście uprawnia w samej rzeczy ubezpiecsonych w Azienda As- 
jsicuratrice w Trjeście do obawy, doznania podob:ego losy tego 
j|Zakładu, ; 4 
Ażeby temu żądaniu w zupełności SAdo83ć Uczynić, wzywamy ninie-- 
szem wązystkich ubezpieczonych na życie w „Azienda Assicuratrice w 
|Tsjeście*, ażeby w cela strzeżeuia Włśśnych praw, podali do naszaj wia- 
domośc! numer policy | wygokęśćć mmy ubezpieczonej. 
| Gdyby się okazała potrzeb zwołania powsztchnegu zgr madzen'ą 
| eteresentów, wtedy wydamy osobne wezwanie, 8609 1— 2 
Wiedeń, dnia 18. września 1881. 


s 


4 


„aji cja AZ a 


— 


| 3609 1—2 Sat Redaction, tucha, Dzikowskiego i Jahla K, Baye 
|Zeitang fiir Landwirth, Assecuranz etc. IV; Kettenbriickga se, 8.% Leona i w aptece p. P. Mikolascha, 


ePRBA 4 


ELELE 


"Y 
ś y 


à L.L 


c. Bank kredyto 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., 
wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


» ASYGNATY KASOY 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
żaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 


począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po °), z 30-dniowem wypo- 
=  wiedzeniem, 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


M 


- a 


Dyrekcja 
[Przedruk nio będzie opłacony.) 


a 


Z drukarni „Gazety Narodowej, 


— 


